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Najważniejsze zadania ministra skarbu.
Kraków, 2 grudnia, i ro stopniowo w  miarę ulepszania aparatu, pod- 

Zaham owianie wzrostu drożyzny, a tein sa- t noszenia się ogólnego dobrobytu i wzrostu mo- 
*heni dalszego spadku marki r.a rynku we- rodności podatkowej.
^nętrznym, —  oto pierwszy cel st/aicgilozny, N ie wynika z tego, aby teraz zupełnie rezyg-
4o którego'w inna obc-cnie dążyć nasz,a poiit' ka i nować z podatków bezpośrednich. Posiadamy 
gospodarcza. Już w tein miejscu podkreślałby, ' systemat tych podatków akombinowaay po czę- 
^  obecnie nie może iść, a nawet poniekąd nie ści z podatkami, um iejącym i jeszcze za czasów 
ŚOwimio iść o poprawę kursu marki, t. j. o po- zaborczych, a . rozbudowany dorywczo przez 
^ażne obniżenie cen na rynku wewnętrznym, Sejm w tym roku. Systemat ten należy jak naj- 

tylko o stworzenie na czas dłuższy sytua- 
'■J’i mniej więcej trwałej, cen za towary i usłu
gi mniej więcej staiycli, gdyż od tego właśnie 
^  pierwszym rzędzie zależy ustalenie i zrówno
ważenie budżetów publicznych, a tern samem 
pstrzy nianie dalszej inilacyi, dalszego druku 
Pieniądza ■ papier©w ego -nictando w anego, ,iak 
Jy reszcie wszelka kallculacya w zakresie tych 
ihwestycyj na polu gospoda; ozem, które są. nie- ;
*hędne dla'pociniesienia wytwórczości. _ ,

I. Celu tego nie podobna żadną miarą osiąg
nąć wczas, boa zaciągnięcia wydatnych Kredy- 
Ttw  ^gran iczn ych , na zwiększenie podaży śpo-  • 
flków żywności i  innych artykułów' konsum cyj- j 
&ych pierwszej potrzeby, —  tak, aby m usiało  
ustać wzajem ne w ydzieran ie  sobie tych arty - j 
*u ló w  przez licytujących się naw zajem  ku gó- ;

konsumentów'. Następnie na wydatne zoo- 
Pat zenie rolnictwa i przemysłu w  surowce i

l-J-edyiy ceny nawet wysokiej i  przyjęcia u- 
^iążliwych waiunkuw', gdyż będzie to inwesty- 
®ya,, od której jedynie iroże, a więc i mani roz- 
ltocząe się dźwignięcie naszego gospodarstwa
społecznego.
, tu pole wskazywać, jakirm i di; aram i mo- 

takie kredyty uzyskać. Trudności rzeczowe 
"praw dzie ogr: mne, ale taktem jest, że to, 
poprzednik p. Steczkowskiego w tej dziedzi

c e  przedsięwziął, było nicracyonalne i niezrę
czne.

każdym razie pierwszym warunkiem po
jed zen ia  w tej dziedzinie jest zdobycie zaufa- 
la 7 T  aniey, m :rdzy innemi przez dosioisowo- 

się do wskazali kouferencyi brukselskiej,bie
W Pierwszym rzędzie przez zerwanie z dotyrh- 
z w ym ctatyz m cm.
m a nas jest. niestety, pewnikiem, że minister 
arb u, który nie zdobędzie dużych kredytów 
Granicznych na-pow yższe cele, nie opanuje 
zrostu dcc,żyzny, ani deficytów budżetowych, 
tem samem infla.eei i nie powstrzyma nas w 

z awrotniejszym pędzie do kat. strofy.
nii.nistcr skarbu musi przejąć się 

D,uZE'^G'v??-.v'Stkiem tą prostą zaradą, że na to.

rychlej zrewidować pod kątami widzenia: pro
stoty w wymiarze i ściąganiu, równomierności 
w obciążeniu poszczególnych warstw produk
cyjnych, oraz zabezpieczeniu wszelakiej produ- 
kcyi od zabójczych ciosów i i3kalnych.

Nasuwa się także myśl, czy wobec braku od- 
po-wiednich organów państwowych w  Kongre
sówce i  na kresach, co w olbrzj mim stopniu 
powoduje zaleganie podrtków bezpośrednich, 
nie należałoby na razie częściowo oddać ścią
ganie tych podatków organom samorządu, gm i
nom, zą pro a i-zyą od inkapsa. — oczy wiście pod 
ścisłą kontrolą rządu.

III, Umniejszenie wydatków aa atunlnistra- 
cyę łączy się ściśle z reta. mą tej administra
cyi. Trudno tutaj omawiać szczegóły tej rozle
głej i zawiłej kw esty! Wystarczy ogólnie sfcwier f 
dzić, że nie tylko ma najwyższym szczeblu trze- j 
ba jak najprędzej znieść odrębne urzędy, jak J

lecz także I 
przeprawa- j 

cych od ;
różnych ministerstw, pod władzą s t  resiy. Ani ! 
to samo jednak nie wystarczy, ani zmniejszenie ( 
liczby urzędników, ale koniecznem jest jeszcze. ' 
ograniczyć wydatnie ingcrencyę państ.va i sze- j 
rag lunkcyj państwowych przerzucić ma orga- I 
ni-zacye społeczne —  nie tylko w zakresie go- i 
spoclyai:Czym. Niestety, po tym sposobie, w jaki I 
przygotowuje się obecnie reforma administra- ! 
cyi przez specyalną komjsyę, pod przewodnict- j 
wem p. Wojciechowskiego, nie obiecujemy so
bie poważnych rezultatów. Rzeczą ministra j 
skarbu będzie należycie wglądnąe także i w tę j 
akcyę. |

W  zakresie wojskowym — nieproporcjonalnie ś 
wysokie w stosunku do wydatków frontowych i 
są biurokratyczne wydatki tyłowe. Tu przez re
formę adruinistracyi wujsju-wej da się osiągnąć I 
ogromne oszczędności i nie wątpimy, że naczel- i 
ne dowództwo poprze w  tym względzie syste- I 
niejyczn.a akcyę, którą powinna podjąć osobna , 
komisya mieszana (cy w iino-wojśkowa) pod wy- j 
bi'.nj m wpływ em m ir.jftra skarbu. Nie wolno 
jednak szczędzić na to, co dopiero teraz rozpo- ' 
cząc się może i musi, t. j, na system styczne i 
jrudow ne v, ychowanie wrojska, począwszy od ł

^ y Tolska krewa dawrfa państwu dużo mle- J wyższych oficerów, a kończąc na szeregowcach.
a- nic m żna jej i zymać dłużej -w stajni eta- j N ie wolno leż szczędzić na należyte wojska le-
yzmu i na L^buchu raglementuicyi. lecz trzeba j go uposażenie w środki wciki, ubranie i  żyw-

^ 'VyPhścić na zieloną paszę swoJwdy' gospo- ność.
iai*cz?1. nie zaniedbując d rk a im ia iiia  inwesty-

^ k r e s ie  pOdnoszemia wlr>5
należy szukać środka'

Jednym z najtrudniejszych problematów jest 
zmniejszenie nadmiernych kosztów eksp’ oia;ta- 
cyi kolei państwowych. Wszelako tylko erer- 

t jy  gro . należy szukać śr^iłkaw jak na jp tetf. j g icM a i konsekwentna jmaca w tym kierunku,
leśnych dochodów

^ei ’ ło ^'Obec sta.nu moralności pola-i.ko-
y 'ob- W j społeczeństwo się znajduje, oraz j
go ^S-^^aku wykszt;iloomego i odpowiedzialne- j

w szczególności konsekwentne zmn; ej ssanie li 
czby pracowników', tak nienormalnie wysokiej 
na liniach Kongresówkę w którym to względzie

aparatu uezedniczcrzo. Etatyzm może bvć j dotąd nie robi się dosyć, może usprawiedliwić 
- l‘tecz,:—  . . .  “ . . . n 1 — •---------------------------- 1, n i . . .
i Sp. i f 1 i  pożytecznym -  twll 
ją ^  ':rzn'is-two i urzędnicy znacz,i

ko tam. gdzie 
znacznie wyżej sto

łauik zoooifamych ped tymi względami wia- 
jak nasze, etatyzm zabija życie i zra- 

nas zagranicę, u-dnoei się to o-c./j wiście 
fctag etatyzmu “-pccyalnie finansowego. N ie 
5>olć.,y,3‘s 7,":t''r‘1 "a  inksus jakichkolwiek momo- 
N lj\vv.-1',.l ‘> PfzecliSsębi&r3tw paft*.tv.w,vch, a co 
Cyj jjZGi  możnaby próbować takich ko-nstruk- 

’r® z:tprwT!iają państwu udział w zy-

bagPr?od.5lębic>;-s* w p- y watryeh. Nnjlepsze 
ae>z w' zasadzie pr\ mitywne, w- obcc-

>rrz o-
....

. ^n.njpfcach są pcdo.tki Epcżywrze 
Pro Phleżytości, wybierane w sposób jak ra j-

z jak m.imuicj^zrm m klrdom  sil - ..........-— ,   .... ................
Ûv\'a.ć "  a P « 'k t ciężkości powmien =c prze cyatywy prywatnoj, ale ̂ popierać ją jak nn.jwy- 15 

stronę potla ków bezpośrednich dopie- ł datnicj. Rozumiemy przez to także w wysokiej

także podwyższenie tetryf kolejowwch, które- 
by cistuitieCznie pozwoliło wiązać końce,

IV. Zresztą cale społeczeństwo musi sobie 
zdać sprawę, —  a minister skarbu musi przy
czynie się do tego przez jasne postawienie kwe
sty! w Sejmie, — że w sytuacyi, w jskiej obe
cnie się znajdujemy, państwo musi odkładać 
na później szereg piekących wydatków kultu
ralnych, oświato-wych, społecznych, a nawet sze 
reg doniosłych inwestycyj gospodarczych, (do 
których tymczasem należy jednak pociągać mo 
zliw ie wydatnie kapitały prywatne, ewenlual- c 
nie zagraniczne).

V. Według słusznych wsk i-zań konferencyi f 
bnikśolskiej n a leży  obecnie nie krępować i-d- '

mierze rozwoj kooperatyw. Wcbec tego należy 
dążyć do wolności handlowej, —  z kilkema nie 
uńiktnionymi wyjątkami, w których aprowiza- 
cyę ludności, dotąd dokonywaną przez państwo; 
należy przenieść na organizacye zawodowe, pro 
ducemów, pod kontrolą państwa, W  tycii w y
padkach nieuniknione ceny maksymalne ni® 
śmią być niezdrowe, t. zn. nie śmią nie pokay* 
war kosztów paudukcyi i nie zapewni?ć nor
malnego zysku gospodarczego, a w żadnym ra
zie nie powinno, być mowy o dopłacaniu z ogól
nych dochodów państwowych do kosztów takiej 
ciprowizacyi. Hamulec wzrostu cen i drożyzny 
musi polegać w  czem innem, mianou icie w 
zwiększaniu podaży przez zwiększanie własnej 
wytwórczości, oraz przez uzupełnianie braków 
krajowych impoitem  zagranicznym, na za^a 
dzi-e zagranicznych kredytów'.

VI. Z eksporiu na.leży zdjąć cisnące go dotąd 
więzy, a te przedewszystkicm przez bezzwłocz
ne powołanie do życia zawodowych Izb przy
wozu i  wywozu, oraz przez usunięcie niepotrze
bnego biurokratyzmu z urzędów przywozu i w y 
wozu, zarówno głównego, jak i  okręgowych. 
Listę artykułów zupełnie wolnych należy zre
widować w  sensie rozszerzającym, oploty w y
wozowe zaś cc do niektórych artykułów, n. p. 
drzewa, gdzie dotąd działały na eksport zabój
czo, znieść zupełnie, co do innych zaś odpowie
dnio zmniejszyć i ustalić (tyle a tyle marek od 
1 kg.). Należy też bezzwłocznie skończyć z ta
ki emi szkodliwemi anomaliami, jak naprzykład 
ta, że ekspertem jaj zajmuje się samo państwo 
(Puzapp), podczas gdy zarównoAeprowizacyę. lu
dności w tym zakresie, jak i eksport nadwyżek 
mogłyby doskonale w'ykonywać istniejące silna 
organiza-cye -spółek, zatrudniających się skupem 
jaj. Do państwa należałoby tylko współdziała
nie przy wyznaczaniu kontyngentu wewnętrz
nego oraz ostateczna dccyzya w  zakresie wew
nętrznych cen maksymalnych. To samo odnosi 
się naprzykład także do produktów naftowych. 
Należy wreszcie zostawić swobodę co do walu
ty, którą eksporter za granicą ma uzyskać, 
t. j.dozwolić wywozu także za marki polskie.

V II. Import produkcyjny należy faworyzo
wać, a dotyczy to nie tylko bezpośrednich śroto. 
dków produkcyi, lecz także aadykulów konsum 
cyjnycli pierwszej potrzeby, — natomiast i ra
port konsumcyjny, wychodzący poza, te ramy, 
oraz import zhjukawy wszelkim i ś*odkami 
ws>lirzymywać, i j

AT Ił. P. Steczkowski wstawił w' swój program 
użycie dwustu do trzystu m ilionów marek nul 
podniesienie kursu waluty. Gdyby mu S’ n po
wiodło (co w  obecnem stadynm jost już rzeczą 
nie l>a.rdzo łatwą) tym wydatkiem choć tioszkę 
agwialcić naturalne prawa ekonomiczne i  zapo- 
biedz w ten sposób dalszemu spadkowi r-m ki 
zagranicą, to uważalibyśmy ten vcydatek oraz 
tę akcyę za pożądane. Obawialibyśmy się na- 
tiom .rat wszelkiego sztucznego podnoszenia 

kursu marki, gdyż w  razie prawdopodobnego 
Tliepowicdizenia mc*igłoby nas to tylko skompro
mitować (tak jak nas skompromitowały zupeł
nie nieudane dwie centrale dewiz), a  nadto ■wo
bec stopniowego dostosowywania się cen wew
nętrznych do cen światowych mogłoby to szyb
ko zniszczyć marżę eksportową i eksport unie
możliwić. Akcya specyiałna, finansoiwa, w kie
runku podnoszenia kursu marki miałaby, no
szeni zdaniem, szanse trwałego powodzenia, do
piero wtedy, gdy zarówmo przez podniesienie 
własnej produkcyi, jak i przez import zagrani- 
czny, oparty n,=. kredytach, będzie zapewniona 
w'yda.t.na podaż żywności i artykułów pierwszej 
potrzeby, oraz środków produkcyi i gdyby ko
leje waaze były już dość sprawne dla mniej w ię
cej prawidłowego pokonywania, transportów w: 
ruchu wewnętrznym i zagranicznym.

IX. Oczywiście o regulacyi waluty, a właści
wie o jej stworzeniu w obecnych warunkach 
nie można marzyć. Zawczcśnie nawet myśleć o 
przygotowalniach w tymi l^zgłędz-le! Na razie no
wy minister skarbu położy najważniejsze i naj
silniejsze podwaliny pod przeszłą wohitę, jeśli 
doprowadzi z jednej strony do u sarnięcia defi- 
cj tu w śaudicacb wytwórczości, najszerzej po-
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jętych, oraz do takiego zwiększenia dochodu 
społecznego, aby wszyscy mogli jako tako żyć 
i dobrze pracować, a z drugiej strony do rów
nowagi w  budżecie państwowym i tein samem 
do wstrzymania emisyi papierków ni e-p o kry
tych.

X. Wreszcie zgadzamy się najzupełniej z p. 
m inistrem skarbu, że ściąganie kapitałów za
granicznych na te inwostycye gospodarcze, któ
rym  obecnie nie mogą. podoiać ani polskie, ka
pitały prywatne, ani państwo, jest jednem z naj 
pilniejszych zadań i że w tym celu nie wolno 
kapitałów tych zrażać, ani saczególnemi icpre- 
syami, ani etatyzmem, ani niedołężną, biuro
kratyczną gospodarką. Do tego tematu wypa
dnie jeszcze wrócić osobno

ROGER B A TTA G LiA .

Z w i w c i a a f o  P o l i t y c z n e ,

“ 0 żelazną miotłę.
Kraków, 2 grudnia.

(n-) Pod tym tytułem „Kuryer Lwowski*4 do
maga się niezwłocznego oczyszczenia naszych 
placówek zagranicznych z balastu urzędniczego, 
który pochłania sumy olbrzymie i dla iiustracyi 
stosunków podaje następujące dane ó przedsta
wicielstwie interesów polskich w Wiedniu:

1) Poselstwo polskie liczy w Wiedniu obecne 
około 45 urzędników.

2) Kom isy* likwidacyjna cywilna tamże —  23 
urzędników.

3) Komisya likwidacyjna kolejowa —  8 urzę
dników.

4) Komisya likwidacyjna wojskowa około 40 
oficerów i 150 żołnierzy.

5) Biuro radcy handlowego p. Krupskiego, tj. 
byłej misyi handlowej, około 25 urzędników.

6) Rządowa komisya zakupów wraz z delega
tami poszczególnych ministerstw z posłem sej
mowym Rudolfem Gallem, pobierającym płacę 
■poselską, pensyę z ministeryum przemysłu i 
handlu oraz .pensyę z ministeryum spraw zagra
n iczn ych , liczy razem 12 urzędników.

7) Urząd likwidacyjny głównego urzędu zao
patrywania armii 11 urzędników-

Do obsługi tych urzędników utrzymuje się 
siedem samochodów osobowych, dwa ciężarowe 
i tyluż szoferów. Lokale, zajmowane przez po
wyższe urzędy, obejmują około 200 pokojów, li
cząc w tern pokoje biurowe i pokoje przyjęć.

„Proszę sobie obliczyć — pisze „Ku iycr Lwow
ski" — w  przybliżeniu, ile państwo nasze wydaje 
i  co z tego ma. Proszę nam pokazać którąkol
wiek placówkę zagraniczną najpotężniejszego 
państwa, mającego wielkie stosunki ekonomicz
ne i polityczne w świacie, któreby miało setki 
samochodów i setki pokojów w stolicy obcego 
państwa. O kosztach utrzymania tej zagranicz
nej „armii" mogłoby nas dokładnie poinformo
wać ministeryum skarbu. A może w istocie za
chodzi potrzeba utrzymania w Wiedniu tej ol
brzymiej falangi urzędników. Niechaj odpowie
dzą na to Czesi i  Jugosłowianie, którzy upo
rządkowali swoje placówki w kilku miesiącach. 
Państwo polskie urzędników potrzebuje i mieć 
ich musi. Atoli zbyteczny urząd i urzędnik jest 
dla państwa ciężarem, zaw alą  i stratą".

Tak, zbyt wielu zbytecznych urzędników po
siada Państwo Polskie! A  tymczasem placówki 
najważniejsze i najpotrzebniejsze zupełnie nie 
są obsadzone, lub są obsadzone nieudolnie.

O żadem państwie naprzykład nie krąży w  
prasie zagranicznej tyle plotek, co o Polsce. 1 
nikt tego nie prostuje, nikt temu nie przeciw
działa, chociaż tylu pracuje wszędzie naszych

urzędników. A  przecież propaganda ptas9*  
dobrze zorganizowana i przez wpływowych i 
talentowanych publicystów prowadzona 
miałaby donośny wpływ na politykę EztczyP9' 
spolitej Polskiej i na zagraniczną o tej politJc 
opinię publiczną.

Kiedyż nareszcie zrozumie to nasze nrin>3̂ r 
stwo spraw zagranicznych?

„Rianyj kraj“. —  Nowy organ ruski za ugodą z Polską.
Lwów, 1 grudnia- 

W e Lwowie pod redąkćyą znanego ruskiego 
publicysty M. Jack o, w a zaczął wychodzić nowy 
dziennik pt. „Ridnyj kraj". Nowe pismo stanęło' 
na czysto narodówem makiem stanowisku, lecz 
równocześnie zaznacza, że drogą nienawiści, wal
k i i negacyi nie zdobędzie się lepszej przyszłości- 
Żąda pracy pozytywnej i twórczej. Żąda uru- 
ckomkmia warsztatów gospodarczych i oświa
towych, — żąda skonsolidowania sił do zagojenia 
strasznych ram zadanych wojną,

W  pierwszym numerze „Ridnego kraju" znaj
dujemy artykuł o Józefie Piłsudskim, pisany w

serdecznym, ciepłym tonie, do jakiego nie P17 
wyleliśmy w prasie ruskiej, gdy mowa o &Pra 
wach polskich.

Te pisma, które dotychczas trzymały nioncf0 
kierowania ruską- polityką zgotowały now'CIIlU 
organowi niezbyt przyjazne przyjęcie. .

Fakt założenia pisma ruskiego o tondeneJ 
. (pojednawczej jest próbą, zarówno gedną uZlia 
’ nia — jak wielce doniosłą. Udanie lub nieu-i3* 

nie się tej próby będzie barometrem nastrój^
| panujących wśród Rusinów i wskazówką 

zdrowy rozsądek wśród nich zwycięża.
cz/

fOlif]
rosyfskichu

ie m
Wskutek tyranii sowietów stan robotniczy zanika. —  Petersburg l>cz  ̂

obecnie już tylko 102.000, Moskwa 89.000 robotników.
tnikćw. (W  r. 1918 było ich w Petersburgu 
tysięcy). W  Moskwie stosunek ter. przedstawić 
się jeszcze gorzej: w r. 1918 .liczyła ona 155°0U

Kopenhaga, 1 grudnia- 
Rząd bolszewicki' pracuje obecnie, jak donosi 

nadeszła tutaj „Ekonomiczeskaja Żiżń", nad 
planem walki ze strajkami robotników w Ro3yi 
sowieckiej. Strajki te wybuchają masowo po 
części wskutek okropnych wprost warunków 
ekonomicznych, po części jako protest przeciw 
rządowemu terorowi. Naprzód karze się strajku
jących głodem, odbierając im racye chleba i in- i 
nych środków żywności. Jeżeli to nie pomaga, 
wysyła się ich na dwa mi śląca robót przymuso
wych, przyczum podlegają karom, jakie przewi
duje kodeks wojskowy. Ponadto władze mają 
prawo wysłać opornych do obozów kcncentra- 
cyjnych, pod pozorem, Iż staniw ią oni „element 
niebezpieczny dla porządku publicznego 1 rządu 
sowietów". Co więcej związkom zawodowym so
w iety nie pozwalają utrzymywać własnych „kas 
strajkowych".

„Ekonomiozeisikaja Żiżń44 stwierdza, że Po- 
tcrsbnrg posiada obecnie ja i  tylko 1C2000 rob?-

nu

robotników, w roku bieżącym zaś tylko 23cC®4

Rusja sowiecka widzi desko fkiaakti 
w Ameryce.

Organy bolszewickie zajmują się z w ielk i^  
zaciekawieniem postacią nowego prezydeińa &v' 
Zjednoczonych, pokładając w nim ostato:fl®*
nadzieję, że dołoży wszelkich starań, by wyrato
wać Rosyę od upadku ekonomicznego i P.ol*lL 

! cznego. Po-stawa Hardinga wobec śo-iyifj 
wiąże się ściśle ze sprawą olbrzymich :̂7lcrẑ L 

• na Syberyi, zakontraktowanych przez Van.de 
lipa dla prywatnych przedsiębiorców' anisryka^' 

( sklch. Jak donosi „Herald" z Waszyngtonu, w*
' tość tych dzierżaw jest problematyczna, PCłlL. 
| waż cały układ zależy od uznania rządu so'W 

tów pracz Stany Zjednoczone.

Kraków, 2 grudnia. . Węgierskiej. Przedmiotem tej kon.feieucyi,  ̂
(,stm) Jak wiadomo w  tych dniach rozpocznie • której wezmą udział także p r z e d s t a w i c i e l e  # 

ię w W iedniu konferencja gospodarcza j du polskiego, będą sprawy wzajemnych sto- ,
-  —  -  - . . .  I . .Się

państw, sukcesyjnych lPjyłej monarchii Au str o- ) ków handlowych pomiędzy temi pań

R e f l e k s y e  p r z e d  p r e m i e r o w g .

P i e ś n i a r z  „ O r lę c ia * * .
Im ię Edmunda Rostanda jest powianiem na 

nowo białego pióropuszu rycerskości i roman
tyzmu. na ówczesncm tle epoki szarej i bez
barwnej, zawleczonej dymami fabryk i przy
ziemnym zgiołkiem pozytywizmu. Jest to ów 
nieskalany pióropusz „Cyrana de Bergerac", 
którego zja.włenie się nad sceną francuską, w y
wołało wybuch entuzyazmu, n.iep:miętne.go tam 
od czasów świetnych tryumfów Yictora I-Iugo. 
Słaiwa Rostanda datuje się od dnia premiery 
„Cyrana" w  teatrze paryskim de La Porte St. 
Martin w r. 1897, ze słynnym Coquelin‘em w 
roli tytułowej. Niekończący się szereg przedsta
wień. dwakroć sto tysięcy w lot rozchw ytanych 
egzemplarzy książki, zaświadczyło dowodnie, 

żc w tym porywającym poemacie społeczeń
stwo odczuło żyiwe tętno swej krwi. Kazałoby to 
przypuszczać, że dramat posiada wszelkie zna
miona narodowego arcydzieła. W  samej rzeczy 
tak nie jest. Roscand nie był geniuszem, k tóry  
wszystko z siebie tworzy, był jednak wielkim i 
szczerym poetą. Jego bluszczowa natura owija 
się chętnie wokół gotowych już kolumn, a ta 
właściwość, zarówno jak jego zawrotna deko
racyjność, jego przepych malarski, czarująca

rozrzutność poetyckiej wyobraźni, zbliża go do 
Słow ackiego, z którym jednak nie może się m ie
rzyć głębia filozoficznej myśli i przenikającego 
natchnienia, ów  nadmiar bogactwa słowa i bar- 
w y stanowi pewien balast w znaczeniu drama- 
tycznem. natomiast okupuje go inny pierwia
stek, a tym jest czysto gallijski dowcip, werwa 

i i brawura, co iskrzą się w jego poematach, szu- 
' m ią i perlą jak złocisty nektar Szampanii w 

kryształowej czarze.
To wszystko jednak nie tłumaczyłoby jeszcze 

pełni sukcesu, jakiego nie odniosło żadne no
wożytne dzieło dramatyczne, a  nawet żadne z 
następnych dzieł tegoż poety- nie zdołało go prze 
wyższyć. Zjawisko to należy brać ściśle na tle 
danej epoki. Oto duch francuskiej rasy, n? za
wołanie bohaterskiego Gaskończyka, ocknął się 
i otrząsnął z narzuconych powłok, przejrzawszy 
się jak w  zwierciedle, w tern upostaciowaniu 
wiecznych i rdzennych właściwości rasy. Był to 
ży w o lo w y  protest, ■ wzniesiony orseciw hasłom 
kosmopolitycznym, oraz naturalizmowi, którego 
zadaniem było od lat dwudziestu wywlekanie 
na jaw wszelkich małostek, trywialności i ka- 
lectw natury ludzkiej.

„Nareszcie zjaw ił się autor, który 1 ust praw
dziw ie młodym i prawdziwie poetą! W  pięk
nem jego dziele przemówiła tradycya trzech 

[ wieków kultury łacińskiej, obok niezrównanej 
, delikatności i werwy, dotwcipu i polotu wrodzo- 
I nego południowca".

Odtąd Rostand sypie hojną dłonią s\v, IeKa“. 
maty dramatyczne. W ięc „Księżniczka , ufz«' 
błękitna legenda o rycerzach-truwerach. 
czonych marzeniem o królewnie Wschoo 'nli 
której dążą przez ziemie i morza, w tei ,n -z0ne 
tycznej baśni, w której odbiły się K«'
w pływy romansów średniowiecznych. j^ .gtaiwe 
szota i  celtycko-romańskiego mitu o Ti vpig. 
i Izoldzie, Dalej sielanka rokokowa, zaP»‘ zlli‘‘, 
sceptyczną Ironią 18 go w ieku „ Ronia.n̂ orCe!3-' 
podobna misternemu cacku z s-ewrskicJ P ,n,;uiJ' 
ny. wreszcie głośny „Chant.ccla.ir". Orj;g 
ten utwór ma za tlo wieiski dziedzinie < 
nowiący obr ęb kurnika, gdzie rekwizyt , ,y,
■konwią, grabie, po»-ucony but, psia bu o > <jo 
bieraja rozmiary olbrzymie, w' ?t osti_ 
otactwa. zamkniętego w jego ob ręb ie , ^  
role, jak w „Ptakach44 Arystofanesa. Pr7l. órcfł° 
sie<bie żyw i ludzie. W ielk i Cociueiin. ulac^fkoro' 
ta rola była specyalnie napisani. w 4gjviyiJ 
tym kostyumie ptasim, wygłaszający ' ra, 
hymn powitalny do wstającego s,ll?nC’ ńeffO 
wtóry, tym razem w postaci h e r a l o l y i ia.nę#?
guta gallijski ego, symbolizował rof  , nVuskie.«* - - - - - 1 1 ^ 1 0w pięknie i świetle, ducha rasy ,*-nW5r. w.

■ Efekt, acz tym razem bardziej foiV>ń®j
' ' v uli 

erciJ-gpo;
zawiódł, chociaż przejawił się w l£cj»z n\\ci^\ 
Pieśń Chanteclair a znalazła ceńo )' cjad l^  
piosnce Paryża, nioda. która jest za

.ch w ili, podchwyciła zewnętrzne
f  pularyzowala je po swojemu,
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^ eSulo\vanla mchu transitów ego, handlowego,
°r«z ruchu pas: żorskiego i to-a ■arowego łącznic
* kweptyami komunikacyi pocztowej i telegra 

znej. VV 2 żności tej konfcrrncyi nie potrzeba 
r^kreślać, ma ona dla Polski znaczenie pierw- 
I °rzę jne, żarów no odnośnie do Czech i Węgier, 

* odnośnie do niemieckiej Austryi. Ze swej 
^r°ny j ei;inSljj musimy położyć nacisk na to, 
^ &by pomiędzy przedstawicielami Polski na 
J  kbnferencyi znaleźli się przedewszy srki em 

e?aci z Małopolski i ażeby poprzednio za- 
w iię to  w tej skrawie opinii małopolskich 
ijrnfików miarodajnych, więc izb handlowych, 

!* p k ó w  przemysłowych i  organizacyj gospo- 
^rczycn itd. Są po temu dostatecznie ważne 
Jy^ody. Po pierwsze my tu w Małopolsce zna- 

najlepiej zarówno rynek wiedeński czy pra- 
'  ■ aibo budapeszteński, jak wogóle tereny 

"bstw  sąsiaaujących z nami od południa i za- 
' “ du pod względem ekonomicznym i fiuanso- 
Ł,5ni. Po drugie, do tej pory Małopolski łączyć 
ł® Przestały i iak prędko nie przestaną, dość 
"  e węzły gospodarcze z tymi krajami. Po 

^ cie zaś pomiędzy Pol sag a niemiecKg Au- 
d^yg pozostały jeszcze niezałatwione liczne ra- 
^ unki j kwestye finansowo-gospodarcze, zwią- 

z likwidacyą Austryi i  udziałem Polski w 
J^kcesyi po monarchii gustro węgierskiej, które 
. oprawy sg dokładnie znane jedynie w Mało- 
I®Jsce. Z tych wszystkich względów zarówno 
|$inia Małopolski jak udział małopolskich de
b l ó w  w poLskiem przedstawicielstwie na kon- 
^encyi w Wiedniu, sg konieczne. Sgdzimy też, 

^  nasze kola rządowe będg liczyć się z tym 
fc^sadnionym postulatem.

L D  H l W.

Przyiaciel nieboszczyków.
O ^& krofilia" jest to skłonność zarazem i na- 
j®1, zbrodnia. ściRana przez kodeks. Przyjaciel 

* nip jest zbrodniarzem, a pomimo to jest 
J, e*rofilem “ czyli przyjacielem nieboszczyków, 
d f^ y  ni,e lubU nieboszczyków, zwiok i t d., 
^.fustytucyj umierania czuł wstręt wrodzony, 
KTetvi nie życzył nigdy nikomu, nawet uaj- 

PSzym przyjaciołom, a jednak...
. óaczęlo się to bardzo niewinnie od lego. ie  
L Łyiaciel mój, zaraz po „wybuchu Polski", o- 
^Vn a,rtszy bardzo korzystna posadę na pre- 
 ̂ 1 “yi, wyjechał z Krakowa i nie byl w pod- 

^ e U k im  grodzie półtora roku. Powrócił z 
iy^..e dobrze wypełnioną kieszenią, dobrze od- 

l ? ny’ ia^ zwykłe ludzie na nrowincyi. zdrów, 
*i8 Pełen chęci do życia. Lecz już po mie- 
t») u pobytu w Krakowie poczęła go opuszczać 
bt>a ^dość z życia i wszystkie wymienione 
ihi °ty- az wreszcie został „nekrofilem " i  po* 

i? na nieboszczyków*... 
fekr ° !Ucya ta odbyła się droga naturalna. W y- 

z Krakowa, przyjaciel mój, nawet bez 
w y d e g o  żalu, rozstał się stano\vczo z zaimo- 

pr2ez siebie mieszkaniem. Przyjechaw 
myślał, że się bez wielkiego zachodu do 

U^T^szego lepszego wprowadzi, oczywiście, o- 
jdjhł się. Pierw sza noc w Krakowie spędził na 

na plantach. Ponieważ było wdedy ciepło, 
Man , * z humorem. Zmieniło mu się trochę 
^Posobienie, gclv drugg noc „przespał" na krze- 
ta . „hallu" czyli przedpokoju hotelowym —■ 
t j^ fo te k c y g "  i  skromna opłata "00 m^rek. Na 
k n  a n(>ę ..Poszczęściło" mu się —  przeleżał 

a kanapce trzcinowej u znajomego, który,

w tokiem samem będąc położeniu, miał do rtys- 
pozycyi pokój swego kuzyna — na jedną noc...

Kilka, kilkanaście i kilKedzissiąt nocy, spę
dzonych w sposób podobny, doprowadziło mego 
przyjaciela do sianu czarnej melancholii i kom
pletnego rozstroju zd) / ,via. Schudł, zm i/nnial, 
sczerniał, wyczerpał 'się nerw owo wskutek sta
łego nieiosypiauia- W  dodatku — tc przygodne 
>a tak kosztowne noclegi wyczerpały wszystkie 
jego oszczędności.

Niechaj tu nikt nie posadzi metro przy jseieia, 
że nie wpad on na pomysł szukania stałego lo
cum. Był iak dowcipny od pierwszego dnia. ale 
oa razu przekonał się, ie  Łatwiej zapragnąć i 
otrzymać gwiązdkę z nieba, niż mieszkanie w 
Krakowie. Po kilkom esięcznem codziennie, 
tirzykromem odwiedzaniu wszystkich biur -w 
magis-Or a cle, sędzię, urzędzie walki z lich wg, 
gazowni miejskiej itd., przekonał się mó.j przy
jaciel, że jedyna insbaneya mogaca mu rokować 
jakie lakie nadzieje, sa — nieboszczycy Czło
w iek bowiem, gdy przestaje żyć, z reguły nie 
potrzebuje więcej mieszkania, a wtedy może je 
brźniemu ustgpic. Odtąd więc przyjaciel mój, 
zamiast wszfflkich urzędów. zaczął odwiedzać 
—  zakłady pogrzebowe.

Wkrótce jednak przekonał się, że i ta droga 
nie jest tak niezawodna. Po pierwsze — zbyt 
diużo na niej znalazł konkurentów, po drugie 
nieboszczycy mają brzydki zwyczaj wiązania 
się za życia •węzłami pokrewieństwa, małżeń
stwa, powinowactwa, przyjaźni itd., a wszyscy 
związani z nimi z tego tytułu to obecnie uro- 

t dzeui i. niestety.’ mający pierwszeństwo kandy- 
| djaci na mieszkania po nieboszczykach, Co więc 
i mój przyjaciel zapędził się do jakiego mieszka- 
j nia po świeżym „umrzyku", zastawał już m iej

sce zajęte.
Wreszcie po miesiąc ach prób i zawodó w i w  

tym  kierunku, przyjaciel mój znalazł „sw ego" 
nieboszczyka „in spe". Wyszukał sob:e starego, 
bardzo starego kawalera, odludka, mizantropa, 
żyjącego samołnie, a tak chorego, że, jak to 
HWwdą, je,dng noga stoi w grobie — i czeka cier
pliw ie na jogo zgon. ..Zamieszkał" — to znaczy 
wynajął prawo zajmowania w nocy za paraw a- 
nem stare j otomany — porty era w tym sarnym 
domu i trwa na posterunku. Kocha on namięt
nie „sw ego" kandydata — na nieboszczyka i 
ocnrenLa go oa wszelkich obcych wpływów — 
całą swoja dawniejszą życzliwość dla wszyst
kich nieboszczyków skoncentrował teraz na *vm 
jednym • nieboszczyku '.jjin potentia". W dniu, 
kiedy ten szczęśliwie odda ducha, przyjaciel 
położy rękę na iego mieszkaniu i stanie się peł
noprawnym obywatelem z dachem nad głową.

KINEMATOGRAF.

Zbiegowisko.
*— Co się tam stało 7 —  pomyślałem sobie w i

dząc na rogu ul. Szczepańskiej skłębiony tłum 
niewiast. Czego chcą te kobiety, co im się stało? 
Czy zbiorowa psychoza, nieszczęście, zachwyt, 
objawienie? Mozę przyjechał najsławniejszy wy-

*  woły w acz duchów Guzik z Warszawy, uiuo 
miał awanturkę miłosną, najpiękniejszy chłopiec 
w  Krakowie amant Boh-k Brzeski?

Pobiegłem no miejsce zajścia ile m i tchu star
czyło, ale przez gęsty żywy rnur ludzki ani spo
sobu się przecisnąć. Wszystko się pchało pod 
rnur. pod okno z lustrzaną szybą. Panie stojące 
w ostatnim rzędzie rozdzielały w tył ślepe ciosy 
łokciami, kopały nogami. Kilkanaście parasolek

leżało połamanych na bruku, strzępy z kapelu
szy walały się pod nogami. Z tiumu. z którego* 
•widziałem tylko plecy słychać było histeryczne 
okrzyki:

— Ach jaki piękny!... Muszę go mieć!-..
(Nic ulega kwesiyi, myślałem, wielbicielki tar 

lei)lu przytłoczyły do muru Brzeskiego).
— Muszę powiedzieć mężowi, niech kosztuje co 

ebee — musi się zgodzić!...
(Nieszczęśliwy mąż!)
— Proszę się rozstąpić! —  zapiszczał jakiś 

głs z tłumu — jedna pani umarła!...
I  marla z miiości!-.. Go za poetyczna śmierć! 

— pomyślałem usuwając się z czcią przed o lim ą 
gwałtownych wtrząśnień psychicznych.

— Nie umarła tylko zemdlała! — słychać u- 
spakajajęee wyjaśnienia.

Buda Pogotowia zajeżdża i zabiera nieprzyto
mne zwłoki, p izy wynoszeniu których robi się 
*w tiumie luka i w tę wsuwam się momentalnie-

—  A  pan tu czego?.. A  pan co chce? — słyszę 
oburzone giosy niewiasr.

—  Jestem sprawozdawcą, dziennikarzem... Ja
kie nieszczęście miało tu miejsce?

— Co pan nabywa nieszczęściem? — zarechota-* 
ła jakaś gruba siwiejąca jejmość! — Zapewne!... 
Dla was to jest nieszczęściem!.... W y  chcielibyś
cie, byśmy nago chodziły!...

— A  niechże mnie Bóg broni! —  zaprotesto
wałam energicznie rzuciwszy okiem na mówiącą., 
Z tom wszystkiem n if rozumiem oburzenia pani, 
jak i przyczyny jej słów i powodów tego zbiego
wiska I-

— Tak? vdęc spojrzyj pan n  ig  szybę*.-. Czy to 
paru wystarcza?

— Bynajmniej!... Co ma być za tą, szybą?... .
— On się pyta!... On się pytaU  — zawołał chóir|., 

oburzcnycli głosów.
Przyjrzałem  się lep ie j-
Za szyną wystawową piętrzył się —  kapelusz 

damski — najnowszy fason — sezon 1920-21.
Kruk.
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Polska Spółka A.icyjna Mag. Boiesław Jawornicki w Kra- 
J kowie (ul. Diuga 5) zawiadamia miejscowych nkcj:,nar,u- 

s?:y, że akcje pierwszej enrrsji wyd»je — za zwrotem świa
dectwa tymczasowego, wyd nego doia 7 czerwca 1920 — 
w lokalach Baitku Źwii;zku Spółek Z irobkowycli, Oddział 
w Krakuw,e. Rynek główny Nr. 19 (K»sn depozytowa) od 
doia 1 grudnia 1920, lylko w godzinach od 9 do 10 przw 

południem. ,
Akcjonariusze zamiejscowi zechcą udzielić dyspozycji, 
gdzie akcje ich należy zlożyc, względnie dokąd je przestać. 
Akcje nie odebrane przez akcjonariuszy do dnia Śl gru
dnia 19 :0r przechodzą do depozytu Banku Związku Spółek 
Zarobkowych, Oddział w Krakowie na koszt właściciel*.

mmmmmmmmmmmmmaammummu

KojportsiDw, kolporterki
roznssicielki i roznosicieli

na nader dobrych warunkach p r z y j m i e  
„Goniec Krakowski".

| Zgaszen ia  codziennie od 9— 12 i od 4 —7 
w Adininistracyi „G ońca Krakowskiego**, 

Dunajewskiego 7, I. p,

z przed lat dekoracyjna drobłs zgi 1vąn..y  . J *■ pązea ra i utKuruujr iiis  uruL rc * i
^ość kapelusze a ła Chanteclair. Ta,k lek- ; 
Hocjn. Poz';rnr. i głębia wewnętrzna, jasmość. po- 

1 dzielność, promieniuje z poezyi Rostłj.n- 
BN nS:5'V̂ k iem i drogami, — z tych samych źró- 
*W n  h^pularność. przenikający i  sugge- 
ba>(j *Jy wpłypy, jakim  Francya panuje ducho«o 

ywilizacyą Europy.
»0riaf5e®£u, dzieł dramatycznych R ostań da 
•hnilj za im u^ miejsce odrębne. Literacko 
ie*t n-*Pc*'\’ !te 5 jednolite niż słynny „Cyirano", 
?°ći -lepiriiej drogie każdemu Francuzowi, — 
npJ e powiem odolask nieśmiertelnej legendy 

^ t a ć ° .n®^*ei. Poeta bierre w niem za tem-at 
I W *  losY „księcia RekhssŁadiu", przedtem 
jHczaj yce« °  „króla Rzymu", którego kolebkę 
r e j>p„ P^za.ryczny przepych i cezarycme morze- 
h-^eźn 1T ? °  ° ’ ca- — a ’ron>a iosu okazała na 
% n e: e.i bezcelowe zmaganie się z m=>rą mi- 
^ZęM ,W2plk°ści i na przedwczesny zgon. bez 

^ *2- i chwały. W  draififącie tym posłyszeć 
U zlócu„°.łop&t skrzjdeł uv\ ięzioneRo „Orlęcia" 
^.dzim -i. kmtce wiedeńskiego Schoenbrunnu. 
Pę, Próh’ -’ a^ te skrzyd a rosną, rozpościerają 
h?^śhje mocy i ranią o pręty, jak kulą się 
Jptie skrzj/Gi zranione, jak zwisają zła- 

ybv 1 Wrcszeie kurczą sdę i schną martwe, 
memHbUa 0 > awistną ręką odłamana gt-łąź, szcze- 
^ m n n ie , od pnia drzewa genealogicz

nego. obcego i wrogiego rodu.
Tragcdya „małego Bonjpartego" zamyka się 

cała w tych dwóch wy,razach. Zakrojona na 
w ielką m ierę przez tego „pogrcbowca romanlyz- 
mu" jakim  jest Bostona! — jak u nes Wyspiań
ski, — w rzeczy samej stała się oabiciem Ham
letowskiego zmagania się „Orlątka" z tą ,.siią 
fatalną", jaka tkwi w nim samym: w drnhsto- 
ści krw i. miana, rasy, rodu. Ta irage iya głębo
ka i wewnętrzna, scenicznie wyposażona zosta
ła przez poetę we wszystkie blaski i ofokty aż 
nazbyt m igotliwe, W przepych słów i obrazów, 
rozpizęgających poniekąd spójnię we»\n;trzna, 
ale posiada też momenty o w ielkiej duchowej 
głębi, przejmująee nastrojowo, mistrzowskie 
dramatycznie. Wymaga też wielkiej wystawy i 
znakomitych a r t , stów.

Np, warszawskiej scenie Teatru W ielkiego re 
prezentuivaną by a po raz pierwszy cln;a 0 wrze
śnia 1912 i*, w obsadzie pierwszorzędnej: z Oster
wą, Frenklem. Staszkov.sk'.', Rapackim i l e 
szczyńskim, z Ludową, Sui mą i Szyllinianką 
w głównych rolach, na tle dek orscy i z pracow
ni Ivautsky‘ego w Wiedniu i Skin. Jasińskiego.

Krakowski t:?Dtr im. Słowackiego zdobywa 
się na to wielkie przedsięwzięcie w czas e naj- 
krytyczniejszym. Niepodobna w-Yinsgar, ah.; wy
stawa sitanęła na p ł  iomie możliwości i wyma
gań przedwojennych, —  a nawet wymagać s:ę

nie powinno. Złą też usługę oddali sprawie, cl, 
którzy głosili przesadne wieści o krociowych 
kosztach. Kultura Krakowa jest zbyt rzetelną, 
aby całą wagę przykładać miała do błyskotliwej 
oprawy. Artyzm ujawniony w  operowaniu 
sikromnemi środkami, zyskuje uznanie prawdzi
wie kulturalnego środowiska. Fakt zaś, że re
żyser y a  i inaeenizacya spoczywa w* doświad
czonych rękach p. Sosnov,skiego, uprawnia do* 
oczekiwania najlepszych, szczerze artystycznych 
rezultatów*. Zarówno liczyć można na niezaiwo- 
dzący zespół pierwszych artystów' naszej sceny, 
którzy objęli główne role. iak i na wypróbowa
ne, stylowe poczucie kierownictwa teatru, któ
rego chlubny wysiłek należy powitać z uzna
niem, Rozumiemy bowiem inteneye, które o 
podjęciu go zdecydowały. W  obecnych chwi
lach małości ducha, "które nastąpiły jako reak
c ja  po dopiero co minionych, epokowych dniach 
„krw i i chwały", właściwem jest ukazać na
ocznie ten żywy kontrast grożący słabości... i te 
ikarowe wzlotv do słońca potęgi i chwcly, któ
re rozpalić może tylke moc i wola — całego na-
4 Odu.

A poza tem — w  dziele francuskiego poety 
tkwią utajone i przemówią do nas ze sceny, — 
żywym krzykiem, -•wspomnienia i analogie, któ* 
re w polskiem sercu muszą zbudzić niespodzie
wane drgnienie... Ewa LuskJa a,
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Chwila bieiaca.
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Wschód słońca: 8*18.

Zachód słońca: 3 41.

Diugość dnia: 7 56.
TEATR UU. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

C.wr.nok: .O rle".
Piątek: „Orle".
Sonota: ..Cim".
NI «d z i Ha uopoł.: „Pan  poseł",,

Y tieezćr; ,,Orie‘\

TEATR . .B A G A T E L A * .
Czwartek: ..Ten trzeci**.
Piątek; „Tajfun**.
Sobota: ,.1'fn trzeci'*.
Nku ziela. popol.: „Moralność pani Dulskiej". 

W ieczór: „Samson i Daiiia*.
TEATR jPUWbZJńCBriT 

Czwartek: „Cal w. operze**.
Piątek: „Kw iat paproci".
Sobcia popol.: hata :a wsią".

W ieczór- „Ciepła wdówka", 
n iedziela popol.: ..Krakowiacy i Górale".

W ieczór: „Ciepła wdówka**.
OPERETKA W  NOWOŚCIAcB  

Czwartek: „Prym as cyganów**.
P iatók : „P rym as cyganów".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW rpjbe <W. Puttha) 

w zaizadzie krakowskieno Zwiazkn HUiatów.
Sobota, L. Skoczylas: „Ze świata umarłych**, cz. III.

(pogadanka o inedyumiżmie).
ŁGELEG.U.W WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LIN.A A--B. L. 39h.
Czwartek, prof. dr Jan Dąbrowski; „W p ływ y  w ło

skie na Polskę średniowieczną".
Sobota, prof. dr Józef Reiss: „llyszard  W agner i je 

go reform ą opary" (z ilustr. muzyczna).

Zdemaskowanie oszustw,,spirytystycznychi i
i

Łgarstwa duchów" ośmieszone.
spirytystycznych szerzy j obronie „brutalny nieprawdziwość relscyjEpidemia seansów* 

się z równą gM a Rownoscią u nas jak i zagra 
nicą. I  oto w miarę mnożenia się magów „w ie
dzy hermetycznej", wy woły w ; czy duchów, fe
nomenalnych medsów itp, rmioźg, się róa nież 
sensacyjne afery na tle demaskowania różnych 
spirytystów wyzyskujących lucUKa łatwowier
ność i wrażliwość.

Pisma angielskie pudajg wiadomość o w iel
kim skandalu ze sier spirytystycznych, jaki 
•miał miejsce w ostatnim czasie.

Jeden z wybitnych admirałów angielskich, 
Troubridge, po powrocie z wojny zdutn a i się 
zmianą, jadra zaszła w charakterze jego żony. 
Byia on-a. niezwykle po vażna, nie zwracała nań 
zgoła uwagi. Niezwyczajne zamyślenie i tajem
nicza zmiana kazały się domyślać admirałowi, 
że chodzi iu o początki cnoroby umysłowej. 

Tymczasem przy bliższem badaniu kolei ży-

Hall o wiedzy spirytystycznej i uzyskani 
„niezbitych doiz odach" rozmowy z duchM 
Parma Hall owładnęła młodą, histeryczną 
co żoną admirała Troubridge, chcąc ją uCZ>rI1o- 
świadkiem swych eksperymentów. Przy P° 
cy meayum uzyskano stały kontakt ze zm® 
imieniem „Feda" i  „daleką krewną", kOJ5 
się za inieyalam i „A . V. B.‘‘ Treść swych 
świadczeń obie kobiety złożyły „Towarzy5̂  
doświadczeń psychicznych**, przyczem * y D . 
członkowie wyrazili wielkie uznanie dla reZ 
tatów tej pracy. ....

Tymczasem p. Fox-Pltt demaskuje te rezu ^  
ty rzekomych „badaczy** w dziedzinie n êv' g 0 
domego. A  cały sąd stanął po jego stronie, 
oto oskarżony zacytował z „naukowych spr*2̂  
zdań" miss, Hall takie miejsce, że ducb ort, ...— -    , pO

cia swej żony w  czasie wojny, admirał Trou- [ niebie swego konia i codzień Jeździ n iu v 
bridge odkrył, że żona jego w r. 1917 zawarła i chmurach.

—  o —

Ostateczne zdemaskowanie 
oszczerców.

W  związku z wczorajszą nasza notatką, od
pierającą stanowczo oszczerstwo, o rzekomym 
1000 wagonćw nafty, wy wiezionym przy rzeko
mej pomocy jednego z posłów P. S. L „  które 
za waiii’z:.!,\ skim „Narodem " skwapliwie po
wtórzył krakowski „Kuryer" — przytaczamy iu 
sproi tc\.anie tej sprawy, jakie nadesłano do 
„Naro, u‘* z biura prasowego prezydyum Rady 
inin.islrów. Sprostowanie to brzmi.

Do bzanownej Kcdakcyi „Narouu" w miejscu.
W  sprawie notatki zamieszczonej w  nr. 234 „N a 

rodu" z dnia 2? listopada br. pod tytułem ..1.000 wa
gonów   ó0 m ilionów marek". W ydział Prasowy j
Prezydyum Rady M inistrów prosi o umieszczemi« ’ 
na st<, p uj ącegu wy j aśnienia -

Artykuł cytowany- tw ierdzi, jakuby M inisterstwo 
Skarbu oddawało naftę w  ręce spekulantów i pa- 
skarstna. a w  szczególności jakoby agent naftowy 
p. Dobrzymccki otrzymał pozwo cnie na w yw iezie
nie 1000 wagonów r.afty. Następnie podaje w iado
mość. jakoby pozwolenie to wyrobił jeden z posiow 
z klubu P. Ś. L.

W ol oc powyższego W ydzia ł Prasowy Prezydyum  
Kauy M inistrów komunikuje iż pozwolenia na w y
wóz nafty udzielane są nie pośrednikom lecz produ
centom naftowym, którzy po zabezpieczeniu okre
ślonej przez Państwowy Urząd Naftowy wewnętrz
nej kcnsumcyi krajowej, mują prawe wywieźć całą 
nadwyżko swej produkcyi na ogólnych i jednako
wych dla wszystkich warunkach. W skutek tojjo Ch
emia zu :ełn!e m otyw  do szukania przy udzielaniu 
pczwowń na w yw oź czyioflokołw iek poparcia, gdyż 
wszcika innaiencya osób pcstrcnnych byłaby całko
wicie bezcelowa. W  danym konkretnym  wypadku 
Syndykat rafineryi „PBnjaft** sprzedał na eksport 
p. Dobrzynieck-iemu nie 1000 lecz 100 wagonów naf- 
y oraz ‘ZO wagonów benzyny po cenach eksporto

wych. Ponieważ Syn iykat ten uczynił zadość w y . 
rnoganicm. a nRanow.cie przekazał przez Krajową 
Kasę Pożyczkowa walutę zagraniczną w wymaganej 
wyjckości oraz opłacił stawkę eksportowa, na rzecz . 
Skarbu przeto Państwowy Urząd Naftowy nie m iał 
podstawy do odmówienia pozwolenia wywozu,

Nacczm ik wydziału prasuwego:
(podpis nieczytelny).

Kategoryczne to sprostowanie najbardziej 
miarodajnych czynników wykazuje cała beapod- 
stawność i zła woię „senzacyoaistów", którzy 
tę oszczerczą plotkę nietylko powtórzyli, bocz 
naw ot wydęli do rozmiarów „sejmowego * ska.i- 
iaiu. • ..wlTAU^Ia

—  0 0 0  —

ftaMatjt pulste-p.KiEiliiE M  sił tortit
W arszaw a (Teł. M.) Jak słychóć pertraktacye 

łrensłlowe polsko-niemieckie w  Paryżu toczą
się w' dalszym cirgu pod egidą Rady Ambasado
rów  I odbywają się pcmyślnie. podstawą do o- 
brrd jest rrcjek t polski, co jest najlepszym do
wodem, że rzącl pc-Lski postą.pił liberalnie wobec 
Niemiec, mianowicie rzrd  polski przyznał Niem
com z w lasii:j podniety roch transita* y  przez 
Chojnice i  Tczew.

—  O -

znajomości z wybitnym i członkami słynnego 
Towarzystwa Spirytystów „Society of Psychical 

< Research", przyczem zaprzyjaźniła się z nieja
ką miss Hall, która ją  wciągnęła na seans epi- 

f rytystyczny. W  gronie wybitnych spirytystów ł 
badaczy spirytyzmu starano się nawiązać kon- 

? takt z duchami zmarłych l prowadzono z niemi 
* długie, denerwujące rozmowy.

Adm irał nie miał wątpliwości. Żona jego, 
dzięki spirytyzmowi uległa pewnego rodzaju 
obłędoiwi. Na jej żądanie przyszło do rozwodu, 
przyczem dziecko pozostało przy ojcu, 

Tyymczasem nagle pękła bomba. Jeden i  
członków towarzystwa „Society of..." Fox P it

— , » |f fl"
Dalej duch oświadcza, „że bierze codzien 

piel", przyczem zachodzi pytanie, w jak.em 
czynłu kąpią się duchy w niebie. Pozateni ,» 
da“  poleoa pani Troubridge zakupno 
akcyj kopalnianych i daje jej inne rady 
dlowe. . »

Fox P itt zdemaskował te „łgaretwa Re. 
1 ośmieszył członków „Society of Psychical R 
searvh“ . Sprawa cala wywołała w Anglii o®1'® ^  
ne wrażenie, bo jak wiadomo, W . Brytania Je 
krajem zapalonych spirytystów. Fox Pitt °i )̂  
blikował SAÓj „antyapirytystyczny** maier- /■ 
Chce on w  ten sposób zwalczać „niemoralno^^
fałszerstw, zawartych w spirytystycznych | 

nazwał przy jakiejś sposobności miss Hall —  ; nomenach", które doprowadzają ludzi do ol>
„oburzająco niemoralną kobietą". Nastąpi! za* du ł niszczą szczęście rodzinne i s p o k ó j  In
tern proces o obrazę honoru, w którym p. Fox- , chiczny jednostek.
P itt sprecyzował swe zarzuty. Stwierdził w swej

Gorktj jedzie do Londynu.
f l ) „L ‘E.\change Tełegrapłi" donosi, i i  znany 

p ilarz rosyjski Maksym Gorkij przybył do- Re 
walu. W  tych dniach ma udać się do Londynu, 
w* celu oddania w izyty pisarzowi angielskiemu 
H. G. W ellsów^ który urzed nieoa w nem odwie
dził Gorklja w Fetershurgu.

— c o  o —
Wywłaszczenie Hohenzollernów*

(1.) Z Berlina donoszą, iż partya socyalistycz- 
na postanowiła prosić o fic ja ln ie rząd o wpły
nięcie na parlament, iżby ten wniósł projekt 
ustawy odnośnie do ogólnego wywłaszczenia 
Hohenzollernów.

Hr. Łublefiski eresztoweny 
za sprzeniewierzania pien ędzy skarbowycn.

W ielką sensacyę wywołało w  Warszawie are
sztowanie Alfreda hr. LuPieńskitgo, por. Ula
nów na zarządzenie- władz wojskowych.

Hrabia Lubieński aresztow any został w ho
tel 1 Saskim, guzie od pew negc czasu mieszkał.

Hr. Lubieński oskarżony jest o sprzeniewie
rzenie znaczniejszych sum skarbowych, które 
stracił na hulanki. Podobno ma on wkrótce sta
nąć przed sądem wojennym.

DLACZEGO NIE MAMY WCBY W  WODOCIĄ
GACH KRAKOWSKICH. Z zarządu wudncutg.ów 
m iejskich otrzym ujem y następujące wyjaśnienie 
przyczyn tak dotkliw ie uczuwanrgo braku wody w  
wodociągach miejskich. Z chw ila wybuchu wojny 
produkeya wody pokrywała jej zapotrzebowanie 
przy zupelnem wyzyskan ji wszystkich urządzeń. 
W ówczas produkowano lti.uOO iu3 w  dobie. Podczao 
wojny zwiększono prouukcyę Kosztem pól" m iliona 
koron o dalsze 4.000 m3 tj. do 20.000 m 3, PlcdtJkcya ta 
utrzymuje się mniej więcej na stałej wysokości za
leżnej jedynie od stanu wód wgłębnych: natomiast 
t.użycie wody wzrosło szj bolej i stąd puwstul je j 
brak. W zrost zapotrzebowania wody wynika z czy
sto naturalnych przyczyn ti. nagłego wzrostu ilości 
mieszkańców, z przybytku szpitali biur i urzędów, 
zarówno cywilnych, ja t i wojskowych i w ielu za
kładów przemysłowych. Zaradzenie klęsce pod wzgłę 
dem technicznym nie przedstawia teoretycznie żr- 
dnych trudności, bo tylko należy rozszerzyć wodo
ciąg do poduo.jnei jego wydajności przedwojennej. 
Na to potrzeba jednego m iliarda marek polskich Te 
marki zamienione na obcą walutę w  3/4 wysłane 
być muszą za granicę, na zakupno mnieryałow’ : to 
spowoduje dalsze o„niżen,ie waluty i-potrzebę zw ięk
szenia kapitału inwestycyjnego czyli innemi słow y 
dalszy wzrost drożyzny. Program  ten iest nr razie 
ze względów ekonomicznych niewykonalny, jednak 
zarząd miasta w m iarę zasobów kasowych, dąży 
stale do jego rozwiązania przez zakupno potrzebnych 
terenów i wykonan e robót przygotowawczych itp. 
Te prace nie wpływają na doraźne zwiększenie pro
dukcyi, Dla zadośćuczy nicnia i w tym  kierunku jest 
w budowie prowizoryczny filtr  naturalny. Budowa

jego w  obecnych warunkach trudna napotyka 
przeszkody spowodowane tak względami el{<Utvcz- 
cznymi jak  i sanitranymi. Takim  jest stan f a'k.var, 
ny sprawy wodociągowej. W  notatce cizioninnacb 
skicj przytoczone zostały błędne daty. Na ® ®v0<j8* 
czynno jest ujęcie, ze studzien jest czerpana „  tu. 
a z ujęcia wodociągowego na Zwierzyńcu z )Cr,- 
dzien jest 5 nieczynnych, odstawionych dla 
szczonia. _ ; f.ra

„ORLĄTKO" E. ROSTANDA, Dzisiaj Pr e « ' nie 
Rostandowskiego dramatu bohaterskiego o 
Napoleona pt. „O rlątko" które powtórzone cę ^  
czterokrotnie jutro w piątek, sobotę i nicdzie 
łątko* przygotowywane od dłuższego czasu, kosty'1* 
ło nową wystawę wykonaną w pracowniach k ^.zg\q 
m orów  r. \lorurinwiovr,u;oi i r.-„ffo- /<e - imorów p. Merunowiczowej. iłyiego i Kuffa. Ze

łające się przedstawienie P°^a 0i
uzyskała oddu na przedłużają

ny ruchu tram wajowego Dyrekcya uzysaw- dfli- 
zarzadu tramw.. iż na gości prem ierow ych  I * , 0- 
szych przedstawień, u w y lo tó w  uiicy Szpitain 
c.zekiwać będzie tramwaj w  kierunku Podgór* • jej 
przy ul. Audrzeia Potockiego naprzeciw S,mhcZ'1 
wóz na Salwator. D jrekcya  tą d ioga prosi r  • *zę- 
ność o punktualne przychodzenie gdyż po n»
ciu przedstawień zwłaszcza prem ierow ych , drz 
salę będą zamknięte. . ... Sapatin°

,-tórzóLŻ  TEATRU „BAGATELA". „Ten  trzeci"
Lopeza z p. Heleną Łącka w głównej roli p na o- 
ny będzie dzisiaj jeszcze oraz w  sobotę. Ju.j„  z pę

pod

pjąteM 
odzen iei»

l t j  AjęuŁic u/iciu| iwo/jPłc ux aa su u o iy*   ̂ yr
góhio są u ani e pojawi sio „Ta jfu n " LengN* at 
Brydzinskdm i lOlsnerówna w  głównych PLf3 
sziuki. P ró ry  z najbliższej nowości adbywaJO 
kierunkiem p'. Nowackiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro w 
wcliodzi na repertuar ciesząca się stale bow*-. den » 
operetka Malinowskiego „K w ia t paproci . \ le 0- 
największych sukcesów zeszłego sezonu w ? zojyc  1 
peijetkowym- Reżys r/a pozostaje w doświau 
rękąch p. Lelewicza. batutę dzie?żv Kap. 
główne rule odtwarzają pp. Preidi Osń ja. t  c\vskJ
Zelska. Lelew iez. M inowicz. Ostrowski-

(ab) PIERWSZA LICYTACYA PO WUJ»‘“* drflto- 
stawy rucliome na podstawie zn iesionego «
ryum odbędzie się w  m iejskiej kasie oęzczęa R0* 
najbliższych dniach grudnia tj. od dnia »  "  prze® 
n iew aż wiele osób które mają tam zastawton

■ ■   -  • - — -łneye.^ 5^
ni° . °  l ‘ ey,acyi uwiadom iła tylko wX :eeo 

krakowską, ta droga z obow iązku  dziennikarski 
zamieszczamy powyższa inform acvę Licytacyn ^
i «  l.y ” eczy ustaw ionych  od 1 września

do 3! Iipcft 104 roku „i.
(ab) TANKI W KRAKOWIE. W czoraj Przez ,fód 

Długą przejeclialy tanki, budząc zacieka wienie „jpi 
publiczności. Przejazd tanków spowodował swv i 
ciężarem szkody na bruku robiąc liczne wyb .g, 
^ * uj y -  ^ }adze wojskowe w inny wydać w  i y f  >  
runku odpowiednie zarządzenia co do przepf 
dzania tanków prezz ulice m iasta które me su 
brukowane .(ab) NIE BYŁO CHOLERY W  PRZEGORZ*Ł',%,,-
Osm osób z Przcgorzal kióre zachorowały n* '  je-__ T/nrka Dy a\&*usm OSOO Z lO-ZL-KlM-ZUł Kium ----
ituę i  listopada w domu gospodarza Kurka 
ezone w  znktadzie epidemicznym na Prądnik*' jui 
łym. wyzilrowiąły. Z tej strony więc nie gro 
obawa rozwleczenia.
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(ab) „O FRAZCBU RCY". W  nocy z 23 na?9 listo- ' 
®&da nieznani sprawcy w yw rócili a popiersi ludzi za 
SaZopycn w l-arku dra Jordan a w  Krakowie, 
"finay opryszków grasuiace po nocach w par u u Jor- 
“fctta i okolicy posługują się bronią paln;*. W  roku 
•esziym Landyci zastrzelili dużego psa dozorcy par- 

kYogole w  nocy w parku Jordana często słychać 
irzune strzały. Bezpieczeństwo publiczne na

i okolicy posługują się bronią palną. W  roku 
?B*2iym landyci zastrzelili dużego psa dozorcy par- 
?-u. Wogote w nocy w parku Jordana często słychać 
l?**ejrzune strzały. Bezpieczeństwo publiczne na 
•houiajch i w parku Jordana w porze nocnej cnaj- 
Mie się w opłakanym stanie. Po licy ! niema tam 
Małe, a steroryzowaua. bezbronna służba w parku 
!p iost w sianie stawić czoia bandytom.- 

P (abj ŁADNY DOWÓD WDZIEUZNCŚCL Niojaga 
fToiiiiisiawa Paw licka zamieszkała w Bochni przyję
ła Pry dery ka Jungła 17-lemiegO chłopca ulegając 
«J?o usiiiicj prośbie na nocleg, który odwdzięczył się 
J*.l w ten sposób, że tejsauiej nocy skradł jej garde- 
*°bę wr.riości k ilka  tysięcy marek. Paw licka przy
puszczając. że Jungi pojechał do Krakowa zaraz ra- 
®° wsitia.a tto pociągu i w Krakowie, gdy ten wy
badał spotkała go. Rzeczy odebrała, a młodociane go 
**c<izieja kazaia aresztować.

(ab) K IESZONKOW IEC. Policya krakowska are-/ 
p o w a la  na tutejszym dworcu kolejowym  W łady-' 
®awa Urbanika łat 2.> który usiłował Rafałow i Ro
chow i skraść portfel z pieniądzini.

(abj POD ZARZU TEM  W Ł A M A N IA  się do sklepu 
M robów  szewskich Franciszka Kozłowskiego przy 
®*. Zwierzynieckiej 1. 20 aresztowano n iejakiego W ła  
uyslawa Spicia.

(ab) AR E SZTO W AN IE  ZŁODZIEJA. Aresztowano 
*  Krakow ie Feliksa Grzybowskiego lat 18 ucznia 
Szkoły realnej z Żywca jako poszukiwanego przez 
bolicyę warszawską za kradzież 14.000 marek.

— o o o —

Potworna zbrodnia 
czy ohydne zboczenie?

(1.) Dzienniki paryskie donoszą o nleprawdo- 
J*>dobnem n,a .pozór w swej dzikości w ypali: u, 
,i'aki zdarzył się w miejscowości Lcghonat. Oto pe 
Men młody tubylec, nazwiskiem Lakdar bon La 
a, mieszkający u swych rodziców w Ksaa, o 

°śmnaścje kilometrów o*d Laglionat udał się w ie
czorem na swym ośle do lasu, w celu pozbierania 
Oschłych gałęzi i liści. Kiedy chłopak nie po- 
M óeił przód nocą do domu, rodzice z brzaskiem 
4hia udali sdę do lasu na poszukiwanie zaginio
nego. Niebawem ujrzeli osła pasącego się nieo
podal jakiegoś starca, pochylonego nad ploil|r 
ce.in ogniskiem, poczem zdumieni dostrzegli na 
bierni ubranie dziecka całe splamione krwią. Pro
wadząc dalsze poszukiwania w gęstwinie leśnej 
°dkryli odcięte nogi chłopaka.

Starzec skulony nad ogniskiem, zeznał z oa- 
^  obojętnością i spokojem, iż on w  towarzystwie 
drugiego tubylca zabił chłopaka, poczem zjadł 
Jego ciało upieczone na ogniu. Nędznik pokazał 
nieszczęśliwym rodzicom zwęgl-one szczątikd 
kiecka.

Niewiadomo czy bcstyailski ten czyn jest wyni 
kiem chorobliwego zboczenia, czy też aktem ze- 
n>stv. Władze miejscowe wdrożyły śledztwo i 
Oszukiwanie wspólnika zbrodni.

R u c h  g i e ł d o w y .
Kraków, 2 grudnia.

(4) Wczorajszo zebranie giełdy krakowskiej 
Me zdradzało zbytniego zaintor o so w an i a się 
F;piorąmj przemysłowymi, jak i handlowymi. 
Na ogół wszystkie papiery pozostały na oneg- 
na-jszym poziomie, — jedynie akcye „Autcmo- 
<H*u" osiągnęły wczoraj kurs 1800. Również pod 
msły się akcye „Polskiego Globu", za które 

f  ac-C|no 16‘2ó, Kurs tych pe.pierów od pierwszej 
ra>U'9akcyi był zwyżkowy i utizymal się do koń 

M  giady.
Papiery handlowe bez zmiany.
Waluty i dowizy zwyżkowe. Za marki nie- 

^ c c k ie  płacono 730— 760. Kcrony czosko-slowia 
Nez zmiany. Natomiast korony* austryackje 

^^ ik jsze  Kurs ich wynosi 95—105. Dolary spa-

A^c>'e bankowe i papiery publiczne w zanie- 
“ baniu^

CęDLLA k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j
Z DNIA 1 GRUDNIA.

Tow- haadl. ł  przem.: Polskie Tow. 
fen - (» P - T - H -“ ) ofi ar- G~)0- ^łd. 750, transakc. 
w  . 110. Hismdl. Spółka akc. „Im pex‘‘ cfiar. 
tj.^’ 425, transakc. 400. „Polski Glob" Tow.
®ko sb°rtowo-handl. ofiar. 1600, żąd. 1700, trans
i t  ^000—1825. Zieleniewski cfiar. 42C0, żąd. 
l70o* ’»AutomoŁor‘‘ fabryka samochodów ofiar, 
fa b r lt^ *"  1900, trarnsakc. 1800—1750. „Górka" 
®<kc via . cementu ofiar. 3100, żąd. 33C0, trans- 
i ] j ‘ Galfc. akc. Zakłady gói*n. Siersza I. 
3S00 Ĉ '  o f‘ ar* 3100, żąd. 3300, transakc. 3200 — 
ofj * >>fepege“ Tow. dla przedsięb. górniczych 

*8-d. 7200. Polska Nafta ofiar. 1900,

wszechne zakłady budowl, ofiar. 1100, żąd. 1300, 
tran sak c. 1300. Fabryka przetworów tłuszczów 
Trzebini ofiar. 2G00, żąd. 2800, transakc. 2650. 
„Krakus" Zjedn. fabryka pizetworów wyskoJłó- 
wych ofiar. 2200, żąd. 2400, tratnsakc. 2300.

W aluty | dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go- 
tówka 500, 530. Franki francuskie gotówka 32*50 
S3‘50. Marki niemieckie gotówka 730, 760. Ko
rony austryackie czeki 95, 105, Korony czeeko- 
słowackie gotówka 600, 640, czeki 620, 660. Lei 
rumuńskie gotówka 7‘50, 8. L k y  włoskie gotó
wka 19, 20.

Warszawa (PA T ). W aluty: Dolary Stanów
Zjedn, gotówka 490, 540, czoki 490, 540. Dolary 
kanadyjskie gotówka 420, 460, czeki — . Franki 
francuskie gotówka 32‘50, 33‘50, czeki 32‘50, 
83 50. Frania szwajcarskie gotówka 78, 83, czeki 
78, 83. Franki belgijskie gotówka 34, 35*50, cze
k i 34, 35‘50. Funty saterlingi gotówka 1840, 1940, 
czeki 1840, 1940. Marki niemieckie gotówka 730, 
770, czeki 730, 770. Korony austryackie gotówka 
102, 108, czeki 102, 108. Korony czeskie gotów
ka C, 6'60, czeki 6, 6 60. Korony szwedzkie go
tówka 100, 105, czeki 100, 105. Korony duńskie 
gotówka 72, 70, czeki 72, 76. Korony norweskie 
gotówka 72, 76, czeki 72, 76. Lei gotówka 7*50, 
8‘50, czieki 7*50, 8‘50, L iry gotówka 19, 20, czeki 
19 20. Marki fińskie gotówka 7‘50, 8*50, czeki 
10'25, 11‘25. Floreny holenderskie gotówka 164, 
112, czeki 164, 172. Ruble carskie po 500 —  420 
— 375—410, Ruble duniskie po 1000 —  92—85— 
90*50, ruble małe 70— 77—69.

Poznań (PA T ). Kursa giełdy poznańskiej z 
dnia 1 grudnia: Listy zastawne beiz litery 144, 
3% poznańskie listy zastawne z literą ,,C“  144, 
4% poznańskie listy zastawne z literą „D " ł E- 
nowe 181—177. 3 i pól proc. prowincyonolne 121 i 
—p. Bank Związkowy 1—7 emisyl 400—-p. Bank { 
Związkowy 8 cmisyi 390— p. Kw ilecki—Potocki 4 
530—535 plus P. Patria 725 plU3 p. Cegielski

WBMBWmiWlflll— . .WM W W i BW B i  ■—

330—353. Bank Poznański 175 plus p. Barciko- 
wski 300 plus 0. Orient 180 plus 0. Prim a 175 
plus. Wagon Ostrawa 180—18 plus. W ytwórnia 
chemiczna 600 plus 0.

Gdańsk (PA T ). Kurs marki polskiej wynosił 
dziś puzy słabym popycie 13, poczem spadł na 
12 i pól do 12 3/4, przekazy na Warszawę 115/8 
— 11 3/4. W e Wrocławiu kurs marki polskiej 
wynosił 131/8.

Dolary notowano w  Gdańsku 68— 69, Funtw 
szterlingi 242—244.

NOTOW ANIA GIEŁD ŚWIATOWYCH.
Pary i  (Tast Expross). Londyn 57*76, Now. 

Jork 1660, Zurych 258 20, Berlin 23*30, Buka
reszt 24‘30,

Zurych (East Express). Warszawa 1*20, Nowy 
Jork 6*367, Paryż 22*30, Berlin 9*35, W iedeń 
1*995, Pr.: ga  1*90.

Londyn (East Expjess). Nowy Jork 34*90, W ar 
szawa 1*575, Berlin 242*50,

Zamknięcie fabryk w Białymstoku.
Białystok. (East Ezpress) Związek przemy

słowców włókienniczych postanowił zamknąć 
fabryki. Wobec braków większą część fabryk 
już zamknięto, pozostałe mają być zamknięte 
■wkrótce.

Wydatny spadek cen w Niemczech.
Telegram tclasny „Gońca  K  rak o 1 rsó i ego '‘.

Berlin, 1 grudnia. 
Wskutek przepełnienia magazynów spadły na 

tutejszym rynku brrdzo wydatnie ceny rozmai
tych towarów, jak bielizny damskiej, bluz, ma- 
teryalów na ubrania i tkanin. Takie same w ia
domości nadchodzą z Lipska, Drezna i innych 
miast niemieckich.

Beiegacya sejmowa pojedzis do Rygi —  p. OąOski 
pozostaje na stanowisku przewodniczącego doi. pokojowej.

Warszawa. (Tel. M.) Prasa warszawska oma
w iając wczorajsze posiedzenie sejmowe zazna
cza, że gdyby o zmianach na law łe ministrów 
rozstrzygała naturalna konsekweneya, to po 
wczorajszym niepooodzeniu w iztoio minister 
spraw zagranicznych ks. Sapieha powinienby 
był zniknąć z law urzędowych. Nie wiadomo 
przecież kio i jakie wzglądy zakulisowa sprawi* 
ły, że teka ministra Epiaw zagtanlczuycn dosta
ła się w Pclsce indziom znpełnle do lego nie* 
powołanym jak Paderewski, a polem Patek 1 
Sapieha. -Zatarg ryski doczeka się prawdopo
dobnie jedynego rozsądnego załatwienia, któro 
wskazuje uchwała Polskiego Stronnictwa Lu
dowego. DeicEaoya poselska wyjedztc do Hygl, 
a równocześnie pan Eąbski powinien 1 nadal 
pozostać na swe jem stanowisku. Zmiana na sta
nowiska przewodniczącego delegacyi spowodo
wałaby niesłychany zamęt po stronie delegacyi 
pokojowej polskiej, gdyż nawet najzdolniejszy 
następca pana Dębskiego miałby w ielkie trud
ności ze sprostaniem panu Joffemu, który zna' 
ciągłość rozpatrywanego materyału. Jednocze
śnie delegacya sejmowa składa się z ludzi dużo 
umiejących i mających za sebą powagę najwyż
szej rcprezentacył.

iłiiuMiiaijfc liąuuyft: W
Warszawa. (Tel. M.) Na dżisiejszem posiedze

niu sejmowej kómisyi spraw zagranicznych, na 
którem obecny był minister spraw zagianicz-' 
nych Sapieha oraz a\ iceminister Dąbrowski to
czyła się dyskusya nad interpelacyą posła Per
ła, dlaczego rząd nie informuje Sejmu o prze- 
hisgu rokoyioń w Rydzo oraz nastrojach, panu- 
jącyoh wśród delegacyi pokojowej polskie).

Wskutek milczenia rządu informacye z Rygi 
stają się przedmiotem polemiki prasowej, co 
jest oczywiście niekorzystnie dla pa-zebiegu ro
kowań. Z wyjaśnień, jakich adzieFl Sapieho 
wynika, że do Rygi zostali wydelegowani dwaj 
mężowie zaufania ministra spraw zagranicz
nych, którzy mają zbadać panujące nastroje i 
złożyć referat mmisteryum. Uchwały w tej 
sprawie żadnej nie powzięto.

0 powić! j o n ,  ito f f ió w  i z a U a M o  z Sossi.
Ryga (East Express) Na posiedzeniu podkomi- 

syi d!la spraw wymiany jeńców, omawianą była 
^prawa pov\rotu jeeńców-uchodźców i zakła-lni- 
ków. Delegacya bolszewicka godzi się na po
wrót już obec-nie przed zawarciem traktatu pa* 
kcjowego wszelkich kategoryi esób z wyjątkiem 
jeńców. W  sprawie tej zawarty będzie oddziel
ny układ prowizoryczny. Delegacya polska na
lega na szybkie rozstrzygnięcie sprawy powio- 
tn jeńców. Rozstrzygnie ją zapewne porozumie
nie (przewodniczących.

Ankieta w sprawie stosunków han
dlowych miedzy Polską a Rcsyą.
Warszawa, (PA T ) „Gazeta Poianna" podaj4, 

że wobec zbliżania się chwili zawarcia pokoju 
ostatecznego z Rosyą sowiecką, centralny zw ią
zek polskiego przemysłu, górnictwa i finansami 
w porozum emu z ministerstwem przemysłu i 
handlu rozpisał ankietę do wszystkich poważ
niejszych instytucyj gospodarczych celem poin
formowania się zarówno co do towarów, któ
rych instylucyc potrzebowałyby od Rosy*, Jak
1 co do tego, co mogłyby do Rosyl wywieźć.

rwa

Śląsk G. w przededniu ważnych rozstrzygnięć.
Duchowieństwo górnośląskie po stronie Polski. —  Sprawa „emigrantów**.

Zaślepienie Anglii.

Duchow ieństw o polskie
0 -
) zajęc'a stanowiska wobec znanego listu paster-

iłers transakc. 1975—2000. Elektrownia w
‘•Olkowi ^000, żąd. 2200, transakc. 2100.

1 skiego kardynała Berframa, zakazującego k iię- 
PJZCCiW  Ó łS K u p oW ł w r o c ła w s k ie m u .  | yi0m udziału w akeyi plebiscyiowei. Obecnych 

(PAT). Bytom, 1 grudnia.
Dnia 30 z. rn. odbyła się w Byt miu koufe-

. A. ofiar. 2900, żąd. 3100. „Pezet" Po- reucya polskich księży Górnego Siąsaa celem

by o 98 księży. Postanowiono zwrócić się z me- 
moryarein do Watykanu. Uchwalono ręzoiucyę 
następującej treści:
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Księża górnrślnsey, należący do sekcyi teolo
gicznej śi»sk;ego związku akademickiego, zgroma
dzeni ua konteicncyi w Bytomiu dnia 80 listo
pada b. r., wyrażani niezachwianą wierność do 
kościoła i niezłomną wolę stama na straży inte
resów kościoła i Wiary. Rozumie się, że jako 
napami podda einy się wszelkim rozporządze
niom władzy kościelnej i dlatego też z a s t o s u 
jem y  się ao najnowszego rozp o rząd zen ia  ks. b isku p a  
wracLwsk ago, dopósi będzie 0110 obowiązywało. 
Jednakże nie możemy me wyrazić naszego g łę
bokiego uaoiewania, że to rozporzą'zenie wy- 
sz,o w tak naprężonej ciiwiii, w przededniu ple
biscytu, albowiem w skuikach swoich sianowi 
to rozporządzenie u s t a w ę  w y ją t k o w ą  na  n iek o 
rzyść  n a rod o w o śc i  i Duchowieństwa polskiego 
i przyczyni się do jeszcze większego rozgory
czenia umysiów, do niezgody wśród duchowień
stwa i narocowolci i przyniesie szkodę kościo
łowi. Dlatego poczynimy odpowiednie starania, 
aby to rozpoiząuzenie zostało zn ies iono .  Równo
cześnie oświadczamy, że naJa i  s t a ć  bęoziemy 
w ie rn ie  i wytrwała pu s t ron ią  n a rod u  p o lsk ie go  
w tein przekonaniu, że w ieu sposub najleptej 
przysłużymy się sprawie kościoła.

m  m m  p u  i m m  . n w n * .
(PAT). Bytom, 1 grudnia.

Prasa polska Górnego Siąska występuje sta
nowczo przeciwko propozyoyi augiełskiej, 
aby emigranci góniośiąs< y  głosowali pcza  
Górnym Sięsk cm. Jeżeli emigranci maja. wogóie 
giosować, to muszą to uczynić lutaj na Górnym 
Siąsku w  swoich gminach urodzenia, aby módz 
skontrolować, czy wszyscy stąd pochodzą i czy 
legitymacye dostały się we właściwe ręce. W y
nik głosowania emigrantów poza obrębem Sią
ska nie mógłby być należycie stwierdzony. Ple
biscyt w Kolonii byłby farsą i rezultatu takiego 
glosowania mieszkańcy górnośląscy nigdy nie 
uznaią. Anglia, popierając te propozyeye nie
mieckie, bo od Niemców ono wyszły, nie zdaje 
sob.e sprawy z tego, że gdyby o dalszej przy
należności blasku Górnego miało zadecydować

głodowanie emigrantów, w takim razie drcyrya 
ta nia o jpoaiouzia iaby  w cale stosunkowi iuano*ei 
tubulczoj.

„vjiytQit!un ElS Mi :tl
War&zawa (Tcl. Al.) Premier francuski Ley- 

gues oświadczył, w sprawie urodzonych na Gór
nym Śląsku Niemców a zamieszkałych poza 
granicami tego kraju, że jpostanowiono aby gło
sowali oni -w innym terminie, rr ianowacie w 
czternaście dni po plebiscycie. Gdzie udbędzie 
si ęgłosowanie tych Niemców., dotąd jeszrzee nie 
zadecydowano, W  każdym razie g ło iow arię nie 
odbędzie się w Kolonii. Jest ciekawe, że ] irasa 
niemiecka zam ieszczają wynvody Leyguesa. a- 
takuje go za to, i oświadcza, ie  rząd niemiecki 
nie uzna podobnego rozstrzygnięcia.

Warszawa (le i.  Al.) Według informacyj z Pa
ryża oU-zymanych via Berlin, emigranci z Gór
nego Śląska zamieszkali poza granicami tego 
kraju będą. mogli głosować w  miejscach swego 
obc-cnego pobytu.

0 M e l e  craiaiii t f f i t t i e  ra a  a i t e M ? ,
Eezliu (East Exp:e^s). Otrzymano wiadomo

ści z Londynu, że w  razie gdyby obrady nad 
sprawą plebiscytu na Górnym Śląsku tocz ine 
wr Londynie, nie doprowadziły do por«zuimenIat 
dali zy ich ciąg odbędzie się na konlerencyi am 
basodorów w Paryżu.
Prze ci vko strajkowi generalnemu.
Bytom (PA T ) Polskie i uiemicckio organi-.aryo 

robotniczo wyaazy odezwę d o  robotników prze
ciwko strajkowi generalnemu, który pragną wy
wołać komuniści.

19 sprawie pnsiarSa Ii m j  p ik i r i i  gg 6. Śląsk.
Bytom (PA T ) Ze strony polsku go duchowień

stwa na Górnym Śląsku otrzymujemy następu
jący komunikat z prośbą o ogłoszenie: Książa 
pragnący przyjechać na Górny Śląsk, zechcą 
swój przyjaad wstrzymać na kilka dni, mają je 
dnakże mieć paszporty i inne papiery w pogo
towiu aż do uwiadomienia-

szczególnych ministerstw. Mówią, że nlinIL f. 
Steczkowski n ie traci nadziei, że uda ma M  

\ prowadzić finanse polskie z do tych cza*^ "^  
zamętu p o i warunkiem, że ministrowie n*e 
lączajęc ministra wojny pójdą mu na rękę- _

OdsrelEBie posła p o t o m  przy M 9 ?
Warszawo (Teł. M.) W  kołach sejmowych 

ży pogłoska, że należy oczekiwać odw ołania r  
sła polskiego px'zy W a tyk an ie  Kowalsk iego^^

l ra“.
MRIozsenzeituD3 “ o niesprawiedliwym wyroku raciy am basadorów. —

Spodziewać sią należy rewizyt układu.
( letetjram  iclasnij „Gońca  Krakowskiego  

Mor. GEtrawa, 1 grudnia. 1 ogólny Komitet Obrony Śląska Zachodnrego
Ostatnia prez. W itosa w Sejmie spo- Informator „Aforgonzeitung", opierając się na

wodowała morawsko estrawską „Atorgenzei- , fakcie rosnącego wzburzenia opinii polskiej i  
Łung“ do wywiadu z wybitną polską osobisto- j na oświadczeniu premiera Witosa sądzi że 
k ią  w sprawie Cieszyńskiej. j w najbliższym czasie dojdzie do wznowienia

-  Opinia polska — mówił informator — acz f kwesty! cieszyńskiej. Polska nie wejdzie w ża-
wzburzona, musiała uznać prowizorycznie de- 
cyzyę Pady ambasadorów z dn. 28 lipca b. r., 
w obliczu wypadków wojennych na froncie bol
szewickim. Okazało się wkrótce (jek wiadomo 
1 artykułu „Gońca“ z dn. 28 listopada b. r.), że

| dne stosunki z Czechosłowacją, dopóki nie na-
! stąpi rew izya podziału śląska Cieszyńskiego.

Wskazują na to już choćby ostatnie układy cze- 
f sko polskie w Pradze, które ograniczyły się wy-
! łącznie do lokalnych spraw Siąska, ponieważ
j  delegaci polscy nl« chcieli wejść na platformę
: porozumienia politycznego z Czechami. Także
j.nieudała próba, Take Jonescu, aby Polskę wciąg-

r     . _ j nąć do „małej koalicyi" pomysłu Benesza, oraz
ment zawiera postanowienia o wiele korzyst- 1 wzrastająca ustawicznie niechęć Polski wzglę-
akjsz-a dla Polski, oddaje Jej bowkm  Karwinę, j dem Czechosłowacji, dają wiele do myślenia.
Frysztat, Trzyniec, Bogumin-dworzec, Spisz * I Redakcya ..Alorgenzeitung" kończy słowami:
Orawę. W sprawie tej wnieśli posłowie śłą3cy ! „Nad Śląskiem zachodnim zawisły nowe, cięż-
interpelaeyę w Sejmie, a wziął ją w swoje ręce kie chmury“ .

wu>j>, mmm 1 ... .....

poza decyzją  w sprawie podziału Śląska Cie
szyńskiego, którą dn. 28 lipca podpisał Pade
rewski, istnieje druga dccyzya z dn. 25 lipca, 
podpisana przez Zamoyskiego. Ten drogi doku-

Złoto I srebro dla sKarbu po.sKieg0* 
W arszaw a. (P. A . T .) Wydział wyko

nawczy głównego komitetu popierania skarbu na 
rodowego przy ministerstwie skarbu, wobec kry* 
tycznego stanu finansów państwa w obecnej ct>wi * 
postanowił zająć się przedewazystk ein sprawa. P 
lopszenia Stanu waluty. Waluta jest wskaźnikie"* 
ekonomicznego stanu kraju, a od ekonomiczne? 
stanu zależna jest siła militarna, a zatem jeg° n>0‘ 
podległ: ść i gwaraneya jej utrzymania na PlZ** 
szłość. Ekonomiczne podniesienie kraju i związan 
z niern poprawa naszej waluty zależą od ł,raĈ  
i ofiarności całego narodu. W pracy tej mu*11®* 
liczyć jedynie i wyłącznie na wiasne sify- 1U.8J 
nie może być żaanych złudzeń i nie możemy '* 
czyć na uiezyją pomoc. Jedynie poprawa * a' J * 
może położyć kres wzrastającej drciyźme i 
rzyć odpowiednio waiunki dia podniesienia Pr0* 
dukcyi krajowej, pods.awą zaś waluty jest 8**ar, 
narodowy: złoto i sicbio. Bez wzmożenia tej P°. 
stawy nie może być mowy ani o podniesie*1'® 
kursu waluty ani o przeprowadzeniu reformy wa 
lutowej. Zasilenie skarbu narodowego jest najwj 
szyni interesem narodowym. Ratunek polskiej wa
luty jest w rękach społeczeństwa. Wszyscy F°* 
winni pospieszyć z ofiarami na skarb narodowy
w chwili, gdy państwu grozi n iebezp ieczeń stw

ruiny ek on om .czn a j .  Zbiórka a następnie użyCD 
ofiar na skaro narodowy znajdują się p°d k?*1! 
trolą społeczną a osobna ustawa opracowana i 
na życzenie wydziału przez ministerstwo s«ar » 
daje wszelką rękojmię, że kruszce szlachetne 
drogą zebrane, będą użyte jedynie na zabezp1 
ezenie waiuty polskiej. Nie wątpimy, że wsz)s J 
obywatele^aństwa^pełmą^swój^b^

Kaaa gospodarcza
Wa,sz2b . .  iFAT ,. Jak podają pisma, w 

lach przemysłowych zwracają uwagę na ni  ̂
zbędność utworzenia przy komitecie ekonomi 
czuyin ministrów Rady gospodarczej, do *itorei  

. powołani byiiby reprezentanci p o .-zczego ln yo  
| organizacyi społecznych i gospooarezych. Ra 
I ta miałaby za zadanie rozpatrywanie w ' z- ? ,  

kich pro ektów ustaw i dekretów przed wui 
sieniem ich uo Sejmu. —

E ató;tia  w p y a n j  t o  o f c a t t o r t
W aiu u w a  (T e ł. Al.) Na dzLsiejszem posiedzenia 

komisy i sejmowej administracyjnej d o s ^   ̂
bardzo znam iennej sceny. O m aw ian o  9Pr8.ej. 
izby obachunkowej byłej d.ziclnicy pi'uS 
Podczas rozpatrywania okazała się, że działy 
w toj instytucyi dużo nadużycia. Między inI| _  
nie zaksiążkow ano całego szeregu r o z m a it y c h  ły 
zycyj. W  ciągu dyskusji jeden z posłów p°®n' ^  
skich zażądał aby wysłano do Poznania o&o ^  
komisyę, cekm przeprow adzenia dekDdn-J 
wizy i w tamtejszej izbie cbiachunko ,vsj. ■ g 
sok ton przyjęto. Komisya będzie utworzeń ^

§  p r a w a  L t l i w y ,
członków najwyższej izby o b r a c h u n k o w e j

W arszawie "ponieważ do przeprowadzenis 
f akcyi poiiweba spccyalistów.

tej

a
Kowno (P A T )  L itew sk a  ageneya telegraficzna 

donosi: K o a lic y jn a  k om isya  kontrolna, która 
pow róc iła  do K ow na, p e rtra k tu je  z przedstawi
c ie lam i rządu  litew sk iego  w  sp ra w ie  ostateczne
go zaw a rc ia  zaw ieszen ia  broni. Dotychczasowe 
prcpczycye koiricyi zostały przez Litwę i Polskę 
cdrz-accnc. Konńsya wcfeec tego uczyn-iła nowe 
propozycje, które obecnie są omawiane.

91 sirawis felrani pf. łfitceag.
Vvarszawa. (T e ł. Al.) N a  d z is ie js zem  pos iedze

n iu  se jm ow e j k o m is y ! sp raw  zag ran iczn ych  na 
in tc rp c la cyę  ke. Lu tosław  s-kiego w  sp raw ie  w y 
s tąp ien ia  p ro feso ra  A sken azego  w  G en ew ie  z 
pOttCda p leb iscy tu  na W ileń s zc zy źn ie  m in is te r  
sp raw  zagran ic zn ych  Sap ieha  odparł, ż e  proie- 
RCi Askcnazy otrzymał insfrukeye zgodno z u-

ehwałą Sejmu, aie delegat żaden nie może się 
trzymać inslrukcyj ślepo i uważać musi takie 
instrukeye za ramy, w których wolno mu się 
obracać. Inaczej uniemożliwioną byłaby wszel
ka wytnlana ziań . Szczegółową odpowiedź za
rezerwował sobie minister na później, albo
wiem wystał do Genewy kuryera, który za dwa 
dni ma przyjechać ze sprawozdaniem.

Separatyzm gaański.
lieckie

Powrót premiera Witosa do Warszawy
Warszawa (Tel. Al.) Posvrót prezydenta mini

strów pana  W itosa oczekiwany jest tu we czwar
tak lub w piątek.

Gdańsk (PA T ) Tutejsze dzienniki 
donoszą. N.a o-siatniem zebraniu delegatów ka^^ 
lickicli związków robotniczych w mieście G _ 
siku uchwalono p>rotest przeciwko zarządzeni 
władz polskich wobec katolickiego ducho^ 
stwa niemieckiego w Polsce, i zażąda*10.? 
nicnia kroków c Jem  odłączenia dyecezyi S-1 ^  
skiej od dyecezyi chełmińskiej i przylęoieaia 
dyccezyj warmińskiej.

Finanse polskie m ożna uzdrowić*
\V"c.rE2aY/a (T e l. M-) N o w y  m in is ter skarbu  p- 

S teczkow sk i p rzys tąp ił po ob jęc iu  u rzęd ow an ia  
do rozp a trzen ia  poszczegó ln ych  w yda tków , po-

Uhttrja GoiMi rosyjsMego w B ffl*
Warszawa (Tel. M.) w  związku z likwidacją 

fmnfu Wrangla i beznadziejnością sytuacyi S 
nerała BaJacho-wicza komitet polityczny l'os?.n. 
ski w Warszawie na którego czele stoi pan P o 0'  
zofow przctkiształcil się na rosyjski k o m it e t  ®* 
wakuacyjny. L ikw idacja  komitetu ewaku^c.J. 
nego rozpoczyna się w dniu dzisiejszym- Jed°
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*®śnie krąży pogłoska, że jedną, z przyczyn li- ! wicie jeden z funkcyonaryuszy tej instyfucyi nic 
Jfritiiacyi ma być nadużycie wykryte w  rosyj- I jaki Czcrkawski nic umiał zlcżyć rachunków 

towarzystwie Czerwonego KrZyża. Miano* ' *  powierzonej mu kwoty 25 milionów marek.

Groza sinfeinizmu nad Anglią.

nia komendanta twierdzy, zakomunikowania 
komendantowi o karze w obecności 4 oficerów 
koalicyjnych, ocaz wypłacenia przez rząd nie
m iecki 25000 marek odszkodowania za poda ,. 
mundury.

Strach przed sinfeirustam?.
Kopenhaga (East Express). Z Londynu donx> 

Dziś Izba gm ia zamknięta była d la odwie- 
^ ją c y c li. Kto wchodził do Izby, ten musiał 
&°ddać się rew izyi osobistej. Kobietom wogóle 
g o n io n o  wstępu. Izba obradowała w sprawie 
B todzkiej i zarządzeniach ochronnych, jakie 
^leżałoby przedsięwziąć w tej kwestyi. Czlom- 
*°vvie rządu i ich rodziny otrzymują stale listy 
* Pogróżkami. Katedra westminsterska strzeżo- 
**a jest pitnie dniem i nocą. W  Hochesterze spo 
Miewany jest lada chwila atka sinnfeintstów, 
^ e ż o n e  są pilnie zakłady gazowe i  elektrycz
ne ze względu na w ielką ilość pracujących tana 
S t o ik ó w  irlandzkich, którzy podejrzewani są 
11 ^wiązek z sinnfeinistamł.

fiOrsea (PA T ). Radio' Z powodu coraz więk- 
**J’ch wykroczeń sinleinistów przeciwko Angli 
?°to i  mnożących się coraz bardziej sprzysię
g li na, m ienie i życie urzędników, polieya lon- 
a>'ńsfoa zakupiła 4 aeroplany i  wyznaczyła 57 
j^hcyantów, którzy dniem i nocą mają patro- 

ulice Londynu.

Horsea. (PAT. Radio). W  Londynie eksplodo
wała około pierwszej w nocy bomba podłożona 
przez sinfeinistów w jednym  z wieikich domów 
towarowych. Eksplozya była bardzo gwałtowna, 
jednakże pożar szybko ugaszono.

Zamierzony zamach na członków  
izby gm n.

Warszawa (tel. M.). Według wiadomości, o- 
trzymanych tu z Londynu, dwaj członkowie 
Izby gmin, którzy w czasie ostatnich obrad nad, 
sima w ą irlandzką ujawniali sympatye do sin
iej nAstow, otrzymali podobno ostrzeżenie, aby 
nie uczestniczyli w  posiedzeniu Izby w dniu 
29 i. m. Z tego wywnioskowano, ze w tym dniu 
projektowany był zamach na ich życie. Wobec 
tego zarządzono odpowiednie środki ostrożno
ści.

Represye w Corcku.
Londyn (Kast Erpress). Według depeszy z 

Ecrcku, jako odwet za zabicie kilku agentów 
policyjnych polieya zarządziła represye. Podpa
lono szereg sklepów i domów.

W lięazyn arodowy  k o n g r e s  ko le ja rzy
Amsterdam (East Expieas). W  Londynie roz

począł się międzynarodowy kongres kolejaa-zy. 
żlasiąpionych jest 1.357.000 kolejarzy.

Komunikat bolszewicki.
Warszawa. (Tcl. M.) Komunikat bolszewicki

* dnia 28 listopada donosi: W  rejonie Mozyrza 
^ojska nasze w pościgu za cofającemi się res®t- 
rato.i wojsk Ba bach o wicza zapędziły oddział 
*kząCy 500 ludzi w błota położone o 17 wiorst

północny zachód od stacyi kolejowej Sitko
w e .  Pościg trwa dalej. W  kierunku Zwiahla i 
Pewnego wojska nasze zajęły stanowiska na 
^ iR  dcinarkacyjnej, to jest o 15 wiorst na 
^•chód od granicy państwowej. W  okolicy Sta- 
f^onstantynowa błąkają się rozprószone reszt- 

band Petlury. Przedsięwzięto środki celem 
zlikwidowania.
Nowy front antybolszswicki.

KelginggfOrft (East Exapress) W edług infor- 
^ c y j  bolszewickich, narada rosyjskich ugru- 
j^ a ń  politycznych. która ma się odbyć w Pa- 

w  początkach grudnia, zwalana została
* hdcyatywy Millcranda. Jeżeli konferemeya do- 
j^w adzi do porozumienia, Francya *orgnn»xu-

doskonale wyekwipowaną armię przeciw b°l* 
^ c«wikom.

Wojenne groźby bolszewików.
Barył (Bast Express). „Poslednija Nowosti** 

.R ym u ją  wiadomość z Helsingforsu o nastę- 
r^Jącym znamiennym artykule komisarza bol- 
^^ick.iicgo Bucharina w urzędowej sowieckiej 
ę^&w-dzie". Bucharin pisze w nim, że porażki 
w j^ngla i Petlury nie można uważać za koniec 
J/iay. Arm ie czerwone uczynią teraz wyłom w 
^ ańcu polskim, aby podać rękę niemieckim to- j 
Jjj^zysaom. Arm ie czeiwone Rosy i  i Niemiec ; 
^ U ą  następnie nad Renem, oraz nad wybrze- ■ 
j hi morza Śródziemnego i tam podyktują wo- 
? ®w»,ją burżuazyjnej Europie.

Kiereński w Paryżu.
^aryt (East Expre9s). Przybył tu Kiereńslki, 

uczestniczyć w rokowaniach w sprawie U- 
j^-z&nia centralnego komitetu narodowego 
O rsk iego . W ynik tych rokowań zależny jest 
w Uchwały centralnego komitetu partyi socy.ał 
i , c lucyon,istów. Uchwala ta ma zapaść w dniu

r v m-

'•o Francyę kosztował 
Wrangel

(PAT. Radio) Bawarska prasa podaje, 
K.twie'dzi, z dobrze poinformowanego żrcoła, 

™ncya wydała na poparcie V\rangia przeciw 
^  vi_8owieckiej^ 18 m i.iaroow w złocie.

To pedowce dla Polski.

żynier marynarki Musiałkcwski. Z wiosną po 
skończeniu remontu załoga polska przepi-owa- j 
dzi seryami po dwa torpedowce na polskie mo
rze, gdzie wejdą, one w skład dywizyonu dla o- 
brony wybrzeża. Dla wyszkolenia marynarzy 
już obecnie wysłano do Anglii pięciu młodych 
oficerów marynarki, aby na okrętach bojowych 
bri tpjiskich floiiy atlantyckiej uzupełnił: swoją 
wiedzę tac nową i nabyli praktyki morskiej.

W fa e  urzędników w Poznaniu.
Pwmań (East Express). Odbył się tu wiec u- 

rzędników państwowych. Na wiecu było obec
nych około 1000 osób. Uchwalono protest prze
ciwko upośledzeniu urzędników województwa 
w  porównaniu z urzędnikami ministerstwa. — •- 
Rezołucya wiecu wypowiada się również prze- i 
clwko systemowi eustryaekiemu w urzędowa- [ 
udu, wprowadzonemu przez Małopolan.

Lokaut t z t ź  ilków w  Poznaniu.
Poznań (East Express). W  związku z uchwa

łą  niedzielną wiecu rzeźników o zniesienie u- ; 
rzędu wałki t lichwą i wprowadzenie wolnego ] 
handlu mięsem w Poznaiu i  okolicy, rzcźnicy ; 
poeam jkali sklepy.

Koiiferencya 
państw nadbałtyckich

Ryga. (PA T ). Łotewskie biuro prasowa donosi: 
W  sobotę odbyło się posiedzenie delegatów 
państw bałlyckich. Udział wzięd panowie: Sil* 
wander z Finlandyi, Kamieniecki z Polski, dr. 
Sehalnius z Ldwy, Heilat z Estouii i A lb a tz ło -  
tewakiego ministerstwa spruw zagranicznych. 
Albat został przewodniczącym posiedzenia, * po
czerń przygotowano program budżetu na bieżące 
póiroczo i kredyt na specyalno wydanie doku
mentów, dotyczących koafereiscyi państw bał
tyckich odbytej we wrześniu. Zebranie uchwa
liło wydawanie peryodyczme biuletynów i kre
dyt na utworzenie biblioteki, craz na abona
ment gazet. Albat wyraził zdanie, że prócz po
siedzeń ołicyałnycb, winny się także odbywać 
posiedzenia nieotieyaine, w ceiu zgodnej wy- 
miauy zdań. Propo/ycyę tę przyjęto. Pierwsze 
posiedzenie nięołicyalne naznaczono na 2 gru
dnia.

Plenarne posiedzenie 
Ligi narodów

6«n««a. tPAT). Plenarne posiedzenie Ligi na
rodów wysłuchało sprawozdania delegata wlo- 
Bkiego w imieniu pierwszej komisyi Ligi w spra
wie przyięcia regulaminu prac Ligi, a zwłaszcza 
w sprawie stosunku pomiędzy Radą L ;gi naro
dów a zgromadzeniem Ligi, jakoteż w sprawie 
technicznych stron organizacyi Ligi narodów. 
Now y statut wewnętrzny Ligi zostnł przyięty. 
Zgromadzenie L igi narodów będzie się zbierało 
na sesye corocznie w Genewie, zawsze w pier
wszy poniedziałek'września.

Rozdźwiąki w Lidze Narodów.
Genewa (East Expr:ss). W alka pomiędzy Ra

dą L ig i Narodów a ple nam cm zebraniem L ig i 
przybiera coraz ostrzejsze farmy. Titiioni, o któ
rym  przypuszzeano, ic  odegra wybitną rolę, po
wrócił do Rzymu. Przypuszczają, że zraził się ' 
sposobem, w jaki potraktowano jego projekt o j 
rozdziale surowców.

War*
fcjw * «a w a  (PA T ). Rada ambasadorów przy- ! 

ż byłej floty niemieckiej sześć torpedow- . 
które od dnia 4 listopada b. r. są 

V i  Rzeczypospolitej. Torpedowce te
obecnie w arsenale nm ekim  portu 

^ ^ nego Rost ich, gdzie poddane są w myśl 
umowy reporacyi. Robotanri temi 

kapitan marynarki Dym a i kapitan in- j

Sprawa osrazy oficerów Koaiisyinych
Berlin (East Expresś). W  sprawie incyden

tów w Cuxh.aven, gdzie jak wiadomo, zostali 
obrażeni otice ow ie koalicyi, „Berliner Tage- 
blatt“ donoai, że niemiecki minister obrony kra 
jowej wystosował do przewodniczącego komi
syi alianckiej dla kontroli marynarki list z w y
rajam i żalu i przyrzeczeniem ukarania win
nych. Przewodniczący tej komisyi w liście do 
niemieckiago ministerstwa sp,r,i\v zagranicz
nych oświadczył, że ten rodzaj satysfakcyi ko
misyi nie zadawalnita i żąda: przeproszenia z.e 
suony rządu niemieckiego. odv, olania i ukara

Powtót Kofista»i]ita do Grecji
Ateny . (PA T ). Krążownik grecki „Aberon* wy. 

j rebat z Konstantynopola w kierunku do Pi- 
l-eus, a następnie jedzie do Brindisi, aby po u- 
kończeniu plebiscytu przywieść byłego króla 
Konstantyna.

Intrygi Hohenzollernów.
Londyn. (PAT; Do rządu angielskiego dotarła 

pogłoska, że następca tronu niemieckiego knuje 
intrygi z pruską paityą monaiciiistyczną w ceiu 
przywióceuiu ustroju monarchisty cznsgo. Pogłoski 
te zdają się być wiarygodne, Bouac Law miat 
wyrazie zdanie, że rząd holenderski zrozumiał cią- 
ża.cą na nim odpowiedzialność.

Z  O S m T O S E J  C H & 1 Ł 1.

Prace sejmowe i f e r y e  świąteczne.
Warszawa. (PA T ) Dzienniki podają, ze termin, 

głosowania nad konstytucją został przesunięty, 
na czas poświąteczny. Ferye sejmowe trwać bę
dą do 20 stycznia. Przez czas feryj będą praw- 
dopobnie pracowały niektóre komisye.

imn—
Komuniści za plebiscytem.

Eytcm (East Exprcss) ,,Gazeta robotnicza** po
daje, że komuniści dotychczas proteśtorwali prze
ciw plebiscytowi, proklamowali oni rewolucyę 
socyalną, jako jedyny środek rozwiązania kwe
styi na Górnym Śląsku. Obecnie organ komuni
stów niemieckich „Frdheit** zmienił cmiitlride 
fron t. Domaga się on przeprowadzenia plebiscy
tu wzywając robotników Górnego Ślęska, aby 
glosowali na rzecz Nismicc. Zdaniem ,,Gazety 
robotn icze j* ’ zmiana ta jest sowicie oplaco-na 
przez Berlin-

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nawef 
Wacława Grabiahskiego

RYMY i PRO ZA
do n abyc ia  w  k s ięga rn i  G. G ebeth nera  l Ski w  K ra k o w i*
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

C za s odnowić 
prenumeratę!



'SiF.8. ^GnKTCC KRAKOW SKI*' Kr. 330.

M ŁO D A INTELISEHTH* PANrł*
*"■  z wjks;-.t łco iiem  p o h u 
kuje posauy b iu row ej lub 
m iejsca pa.,uy d j  iov. aiv.yst\Mi 
p rzy  starszej osob ie luo d..ie- 
cku. Łaskaw e o le i ty składać 
w Adm .Q istrf.cyi Uońca Krak. 
pod „Młoda®. 2741

O P R Z tD 4M w ó z  m eblow y.
W iaaom ość do Biura „P ra 

sa", K arm elicka 16 pod .Me- 
b lak*. 2733

7  GUBIONE pozw olen ie  na w y- 
*■ jazd  za gran icę na nazwi- 
s k o A d o lf  Brand w y d rw io n e  
pr/.ez P. K. U. w  K ranów ie 
unieważnia s,ę. 2740

OStOPEOYCmE
obu w ie  na w sze lk ie  skrócenia 

i chore nogi w ykon u je  
PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

JAiM SOLARSKI i S ka
K uków, ul. św. Gartrudy I. 7.

Ouiady mmowel
z  3  ch  dań 2 0  Mk.

Mw , tg&ia 15, L p.
PK163USY

napraw ia s z y b k o  i  t a n io ,  
z p ro w in c ji odw rotn ie  

W L  m JLL £R I ST. PUCHALSKI
K raków , K j uek gł. 7/8, w  pod

wórcu. 2231

Ąa.r 'V 4

f f 0 f

Im i

j
i

v'iw l

usuwa w c n?u 3 d i#  m ediana
Ł 't $  & === j « .  l u a o s •• = = =

 b iaeaa  p rz e zp a w s g
Łatw o  się wciera, ma p rzy jem ny zapach, m e  pl m i b ie lizny i ciahi, 
•/. łatw ością się zm yw a w ooq. —  Żądać w  aptekach i składach apte
cznych ty lko  „ iy ić ść  Dr. h e b o y ^  z św erzbowoem  na etyk iecie .

S io ik  na 1 osobę 15 Mk, na 3 osoby 33 Mk. 2590 
T g w .K .  R c b t la lS i i i i ,  k a r s it iw a ,  k lc k lo ra ln a  l ś .  T e le fo n  n r. 1-S7. 

D .a  k o m  o d  ó .< n « r z l> a  i p s i c i i a :  „ u k M o i . N a O s ia *1 
% kg. Jvlk 60, 1 kg mk 1( 0.

^ K Ł A D  N A  K h a K O W *  m- m a s ł o w s k *. apteko  ^odIMfA . „SARANMeM", MAŁY P/riE.*.

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y
B iB U Ł E t l  i T U T K I  C V G A R £ T © H l

loste islń to ma. FIuSj Jl“. Liii. i a i  li.
Tylko z wodnym znakiem na bibułce „S zabeS kn ". “ 5̂Er

P I Ł Y  G A T R 0W Ę
'tam o w e , cy rk u larn e , track ie  i leśne, D<>ze 

b e b ia re k

PASY POPĘDOWE ir.
rzemyki do pasów, węże pa-cane i gumowe, taczki ** 
giowe, pilni >i, stal narzędziową i spie.yuową orfiA Da • 
dzia warsztatowe, dalej wiertarki maszynowe, sz '̂ .„„J 
kużme, lewary, smar i oleje oraz sz * i f f a  w Pb 
i warkoczach w rożnych gat.iukacli jakoteż wszeikŁ P 
bory tjchnjo/.ne doi ta r tH if ,  koj,a ń. w its/.uitow i Soŝ  

darslw poleca uo natycliniiastowej dostawy ze sak

B i u r o  t e c h n i c z n e  t u ż .  W e i n g r t f i 12
Kraków, Groble 17-19. T e l. 2145. jT ld

J e s t  do objęcia zaraz posada j

buchaiteraikarespondenta
w większem przedsiębiorstwie fabry- 

czr.em w Krakowie* P o d g ó :  zu. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. 
Oferty wraz z odpisami świadectw należy 
składać pod „Pierwszorzędna siła® do B.ura i  

„Prasa*, Kraków, Karmelicka 16. £

Poszukuje się

k a s y e r a
d o  w i ę k s z y c h  z a k ł a d ó w  p r z e r o 
s t o w y c h  w  K r a k c w i e - P o d g ó r z u .
P ierw szeństw o mają em eryci i  inw alidzi z praktyką 

kasową.

Zgłoszenia p o d „K a s y e r “ do Biura 
Karm elicka 16.

.Prasa®, K raków , 
2742

r " v —v  <r  ▼ "▼ "■r

P O D A R K I
na św. Migotają i Gwiazdkę
Majwiększy wybór przepięknych rzeczy 
do codziennego użytku i luksusowych.
Pt rt cle, torebt.i, teczk i skórzane, fa jk i (Bkyjery), cygar
n iczki bu tszłynow e i zw yk łe , aibum y, o ionzy , porceł. na 
i szkło, w yroby srebrne, łańcuszki, m edabki, broszki oraz 

w y ro b y  z p raw dziw ego  cou o ie  i L p. poleca

SKŁADNICA PA!v1IĄTłK L  KRAn0/VA I ŁA lAN TERY I 
w kralrow.e, ui. Ksrnuticka 6 obok „Bagateli*. 2G03 

lfczeini.jako zakupa. ufhwia wybór.
Z- *- -*W . .  ^  IkA  mji

I

RZFCZPOSrOLI i A SPÓŁDZIELCZA
miesięcznik poświęcony ieoretycznym I praktycznym zagadnie* 
ulom koupetacyi spużywcow oiaz zw ęzsnyfh z n;ą zjawiskom 

życia aj.oioczr.eg z i gospuuarczogo.
O ro a r Związku Poisk.cn Stow arzyszeń S p o ży w c ó w

Przedpłata roczna Mu 3i>0’—
„ półroczna „ 180 —
„ kwartalna „  bu-—

wraz z p rzesy łką pocztową.

S P O Ł E M !
tygodnik popularny dla spożywców, w/dawany p.zoz Zwłgzek 

Polskch Stowarzyszeń Spożywców 

P rzedplata roczna Mk l i ł łr—
„ półroczna „ 50’ —
„  kwa i tama . 2łv—

w raz z przesyiką pocztową.
Adres Redakcji I Adminlstracył: Warszawa- .,obolów, ul. Mickie

wicza 3, telefon 127 10.

Buchaltera-biiansistę  
i saldakortystę

przyjm io natychmiast fabryka w  zachodniej Mało- 
polsce. Reflektuje się jedynie na siły samo da elue 
o dłuższej p iaktyce zaw odow ej. O ferty sub „Fa
chowiec®, K iaków , biuro „R ucłi*, t-zczepań.-ka 9.

J Większe ilości (wagony) •

! J A Ł O W C Z A K U 1
•  zakupi na tychm ias t  g o rze ln ia  przem ysł, g

•  •
•  Zgłoszenia pod  „Jałow czak* do Biura g
o „Prasa®, Kraków, ul. K a rm e l ic i#  16. 2714 «

. o• • s e e e e e a s ł e e e e e i e o ł e t e t e o e e e e e *

s n l
„POLONIA”

J O Z E r A  C Z E R M I Ń S K I E G O
Krcków, plac W W. Swiętycli 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za
kres spedycyi wchodzące. Prze

prowadza transporty mebli, gam

Powierzone robuły uskutecznia, szybko 
i solidnie.

w— f — MMl i l l  II UIlwMWaMIftiMł, ' »  w

L9ieJ fo fei [ s f e M  ls& ?)

Kto chce mieć
s w o j ą

Maszynę da pisania
precyzyjnie

n a p r a w i o n a
niech  ją  o d d a  d o  firmy

> N O W A <
Kraków,  Ffoiyańska 49.  Tel. 1577

która wykonuje wszelkie 
neprawy maszyn biurowych

najsDlidniei, najtaniej i w n a  i krótszym
CZ2 SI& l 2587

K tS k S a  M J tftU K Y C Ź Ń Ć
pod f a c n o w b m  k ie ro w n ic tw em  p^of. tiuirymowicz^  

w Krakowa, ul. KarinciiCka 56, II p.
Godziny urzęuow o: od 1 0 -1 2  i od 4 — 6 ; 
k .crowu ik  lach ow f  pr/.yjmuje od g. 4— o.

Kursa l- io c z n «  i 2- ic tn ij. z iiio io w e  i k o res p o n d en c ji.
n. -  Kurs n z>z>

in»

do njyf
ilire=i‘

(zap imotę rn eiię-iziiycu wykłaJprf pissmaycuj. — Kurs 
W' zakraae 4 Mas szseły sreumej — i ' i z y Ao iow am e 
tury i do w szelk ich  cg/ .im n ów  wstępnych w  *»K -- 
g ik ó łś redn ic ii i Ssminaryuwnauczyrlclsk vii. — U e « j 
siły. nauc/yeielskic. —  Jufonnacye i prospekta

w" 'T  J ” Iw r ■n > t 1 ' T " w  tr  r

T f
9 9 S 3  A G A '  2443 i

P I £ 8 W S£m  F A a K Y . iA  2 A O A ^ E " {  “ 
POLSKICH I tił&R TOWAKLYiKiCH
L w ó w , u?. Z y taJik ś& fekza  ^  ]
poleca SAÓj  o g r o m n y  w y b ó r  Z g" 
bu wek.  : :  5 0  w z o r ó w  własnych.

^Ważne dla P. T. Kupców, Kółek Roln.,
Aptek i Progueryji

M yd?s io a !e ‘0 ’.vo lecznicze. W o d a  k o io ń sk a  do ust. Proszek do z ę b ó w ,  

Bay-.-ium ud. słynna z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Ciibmiczoej „TLEN® we Lwowie*

I. Dział bławatny.
II. Dział ćtobiazgowy i przybnry do

iV. Przybory szewskie.
V. Bielizna, pończochy, rękawiczki* 

swetery, haiki zimowe i t. d.
VI. Szczotki gosjiodai shie,pasły i czpt* 

n dla do obuwia.

N0ZYCZKI, BHZYTWY i MASZYNKI „GlLETT£M ORYGlNALNt AMERYKAŃSKIE

POLECA HURTOWNIE

palenia.
III. Dział; przybory do pisania.

I

1

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS
K R A K Ó W , ULICA Ł O B Z O W S K A  12.

JE N E R A LN A  R E P R E Z E N T A C Y A  F A B R Y K I „T L E N ” , LYV0W , ZA M A R S TYN Ó W - 

|S£®T“ Z a m ó w ien ia  p o c z to w o  u sk u teczn ia  s ię  o d w rc t i e. *^BS£

4 8*5 J
W ydawca; W  zastępstwie S p ć lii Wydawniczej „G o»icc  KrnirOwska Sp. z o, o.: Marvau zonłana. Redaktor cdpow.; Ludwik GrcnuL

Drukarnia Luuowa w K iako^ic.


